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GAZETA LWOWSKA
Wyobodei codziennie o godzinie 3. po południu 

t  wyjętbiem świąt i niedziel.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 6 ct,, 

porerą 7 ot.
iiiuro Itsdakoyi i Administracyi Ol. Czarneckiego 18.

Prenumerata b przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 e h ;  kwartalnie 4 eh, miesięcznie 1 zł. 35 ct, 
W m i e j s o n  rooznie Vi zł., kwartalnie 3 z}., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Ornety Lwoieskiąi, 
Otrzymają cało i półroczni alionenoi bezpłatnie, dwierdroczni zaś i miesięczni r.a dopłatą, pierwsi 76 ot. 
drudzy 30 ci. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe i n n e  r a t y  obliczają się po 7 ct. 
kilkoraeowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy nuleiy franbowad. Beklamaoye otwartó 
wolne są od opłaty pocztowej.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
C. k. Dyrektor telegrafów państwo­

wych dla Galicyi mianował oficyałami te­
legrafów dotychczasowych asystentów Julia­
na M i l s k i e g o  w Tarnopolu, Edwarda Te- 
p l e g o  w Krakowie, Władysława G a c k i e -  
wi c z a  w Przemyślu i Mikołaja R u m i j o -  
ws k  i eg  o w Krakowie, dalej asystentami 
telegrafów dotychczasowych elewów Włady­
sława G l i ń s k i e g o  w Krakowie, Stanisła­
wa S e r w a t o w s k i e g o  w Krakowie, Emila 
J u z y c z y ń s k i e g o  we Lwowie i Maryana 
J a s t r z ę b s k i e g o  w Krakowie.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
S,wou>, dn ia  .9. łipca.

W y b o r y  w ę g i e r s k i e  przerwały na 
chwilę polemikę między wiedeńskim i -wę­
gierskim dziennikarstwem w sprawie układu 
handlowo-cłowego. Uważamy to za wypadek 
wcale korzystny dla samej sprawy, czem 
bynajmniej nie myślimy uchybić znaczeniu 
i powadze prasy, Jej sąd i rozbiór spraw 
państwowych jest rzeczą wielkiej wagi w 
państwie konstytucyjnem ale tylko pod wa­
runkiem, że cała rozprawa odbywa się na 
podstawie pewnej i dobrze zbadanej. W spra­
wie handlowo - cłowej ani wiedeńskie, ani 
węgierskie dziennikarstwo nie posiada wy­
magających informacyi i dat kompletnych, 
co chwila dowiaduje się o nowych dla sie­
bie szczegółach i natrafia na kwestye nie­
rozwikłane. W takim składzie rzeczy pole 
mika bardzo łatwo zbacza z toru przedmio­
towego na-pole domysłów i kombinacyj do­
wolnych a ztąd w obec obustronnej drażli- 
wości i powszechnego zajęcia się sprawą 
także na pole wzajemnych podejrzeń i in- 
synuacyi. Ile to już razy prasa węgierska 
zarzucała austryackiej, że dąży do wyzyska­
nia przemysłu i handlu węgierskiego na

rzecz skarbu przedlitawskiego, ile razy od­
powiadano na to iusynuacyą, że Węgrzy 
chcieliby kosztem przedlitawskich finansów 
poratować swój skarb nadwerężony! Pole­
mika zeszła w końcu na manowce tak da­
lece, że ze sprawy całej zrobiono prostą 
spekulacyę, w której dziś Węgry a naza­
jutrz Przędlitawia odgrywała rolę podstę­
pnego i chciwego pasożyta. Jeżeli na chwilę 
przerwie się ta polemika, to namiętności 
uspokoją się a rozprawa dziennikarstwa ła ­
two może być napowrót sprowadzoną na tory 
właściwe.

Wracając do w y b o r ó w  w ę g i e r ­
s k i c h  musimy zaznaczyć tę bardzo ważną 
okoliczność, że w nowym sejmie pojawi się 
dużo, prawie 50%, posłów nowych, wystę­
pujących po raz pierwszy na widowni par­
lamentarnej a nawet w ogóle na widowni 
publicznej. Niektóre nazwiska nowych posłów 
są za granicą Litawy wcale nieznane a w 
Węgrzech chyba w obrębie okręgu wybor­
czego. Wybór całkiem nowych ludzi ma tyle 
stron dodatnich i ujemnych, że w zasadni­
cze traktowanie sprawy wdawać się nie mo ■ 
żerny choćby tylko dla samego braku miej­
sca, a w skutek tego wahamy się także 
stawiać przyszłym obradom sejmowym jaki­
kolwiek horoskop. To pewna jednakże, że 
w każdym nawet najwięcej rozwiniętym kraju 
wybór nowych ludzi wywołuje chwilową sta- 
gnacyę i nieporadność w parlamencie. Nie­
ma pod słońcem kraju z tak idealnemi sto­
sunkami, ażeby na zawołanie wytrawne siły 
dały się zastąpić nowemi zdolnemi do pro­
wadzenia dzieła już rozpoczętego. Węgrzy 
nie obfitują w wielki zasób sił in te lek tual­
nych w wyższem tego słowa znaczeniu a 
nadto wyborcy węgierscy kładli główny na- ' 
cisk na Wypróbowany patryotyzm i niepo- \ 
szlakowaną uczciwość kandydatów, nie wiele j 
troszcząc się o ich wiadomości fachowe i j 
uzdolnienie. Niepodobna przypuszczać, że 
każdy z nowo wybranych posłów zajmował 
się tak gorliwie tokiem spraw publicznych 
w Poprzednim parlamencie, by zaraz po ze­
braniu się nowego mógł pracować sku te-!

cznie nad ostatecznem załatwieniem, już 
dawno poruszonych spraw finansowych i 
administracyjnych. W najlepszym zatem ra­
zie gabinet węgierski będzie musiał przygo­
tować się na to, że obrady będą z początku 
powoli postępować.

Chociaż b o n a p a r t y ś c i  nie wystę 
pują teraz wyzywająco, republikanie nie prze­
stają ścigać ich rozmaitemi napaściami, któ­
re zbyt często mają wszelkie znamiona zu­
chwałego oszczerstwa. Teraz głoszą we 
wszystkich swoich organach, że przy bada­
niu budżetu z r. 1869, odkrytą została mal- 
wersacya. Wykazano bowiem w tym roku 
liczbę stojących pod bronią żołnierzy o 90 
tysięcy więcej nad stan rzeczywisty, z cze­
go wynika, że koszta utrzymania i zaopa­
trzenia 90 tysięcy żołnierzy zostały niewła­
ściwie użyte przez najwyższych funkcyona- 
ryuszy administracyi wojennej. Gorętsi re­
publikanie myślą, że spełniają czyn wielce 
patryotyczny, obwiniając wprost zmarłego 
cesarza o sprzeniewierzenie tej kwoty. Od­
krycie to zrobiono przy porównaniu cyfry 
wojska w budżecie wykazanego z cyfrą gło­
sów wojskowych, oddanych przy plebiscycie. 
Osoby pociągnięte do odpowiedzialności, 
przedłożyły komisyi parlamentarnej, bada­
jącej tę sprawę, rozkaz cesarski z r. 1862, 
polecający administracyi wojskowej, używać 
żołdu, przeznaczonego dla puszczonych na 
urlop żołnierzy, na lepsze zaopatrzenie woj-1 
ska, stojącego pod bronią. Ale co pomoże | 
usprawiedliwienie, jeżeli napaść jest tylko 
konsekweucyą znauego systemu: calumniare 
audacter semper aliąuid haeret! Spotwarzać 
cesarstwo, chociażby zarzuty zupełnie mija­
ły się z prawdą, spotwarzać wszystkich do­
stojników cesarstwa, chociażby zmyślone 
skandale kompromitowały cały naród w o- 
czach Europy — oto system agitacyi, pro­
wadzonej przez zapaleńców republikańskich. 
Potwarz, o której tu piszemy, jest nadzwy­
czajnie ponętną dla przeciwników cesarstwa. 
Armia bowiem mimo wszelkich odmiennych 
zapewnień, w znacznej części jest cesarską, 
a przynajmniej spokojnie powitałaby powrót

Napoleona IV. na tron ojca. Trzeba zatem 
wmówić w tę armię, że została oszukiwaną 
i krzywdzoną przez Napoleona III., że zbro­
dnicza lekkomyślność a nawet kradzieże 
zarządu wojskowego wydały ją  na pastwę 
niemieckim armiom. Nie ma oszczerstwa, 
nie ma bredni, któraby w dzisiejszej Fran- 
cyi nie znalazła bodaj garstki ludzi, ślepo 
wierzących wszystkemu, co winę ostatnich nie­
powodzeń wojennych spycha na upatrzonych 
z góry kozłów ofiarnych. Ale korzyść ta 
nie dorówna złym skutkom, bo w obec gar­
stki zaślepionych propagatorów tego oszczer­
stwa, stanie znakomita liczba obywateli, 
dbałych o honor kraju i nie tłumiących w 
sobie poczucia sprawiedliwości dla widoków 
stronniczych. Tak nisko nie upadła moral­
ność publiczna w Francyi, ażeby podobne 
oszczerstwo nie wywołało oburzenia u osób, 
które dotąd stoją na uboczu i nie łączą się 
stale z żadnem stronnictwem, dopóki ono 
nie da im pewnej rękojmii odrodzenia Fran­
cyi. Spotwarzeniem własnej przeszłości nikt 
nie dokona dzieła odrodzenia, więc w tym 
obozie neutralnym wstrętne zabiegi repu­
blikańskie mogą tylko powiększyć zastęp o- 
brońców drugiego cesarstwa.

Nie wiemy, po raz który już pojawia 
się znowu wiadomość o p o d r ó ż y  c e s a ­
r z a  W i l h e l m a  do Wł o c h .  Tym razem 
ponawia się wiadomość roznoszona telegra­
mem berlińskim i rzymskiem, a ostatni dodaje, 
że cesarz Wilhelm wyjeżdża w Październiku i 
spotka się z królem Wiktorem Emanuelem 
w Medyolauie. Nie myślimy zastanawiać się 
nad tern, o ile tym razem ziszczenie się 
tej wiadomości jest prawdopodobniejszem 
niż dawniej, bo byłoby to zadanie bardzo 
niewdzięczne. Dwa powody mogą wpłynąć 
znowu na zaniechanie podróży a z obu po­
wodami trzeba się dobrze liczyć. Najpierw 
stosunki polityczne mogą wywołać jakąś 
przeszkodę a powtóre zdrowie sędziwego 
monarchy niemieckiego nie pozwala na pe­
wne zapowiadać wycieczek dalekich i połą­
czonych z nużącym ceremoniałem przyjęcia 
urzędowego. Zresztą im dłużej zwleka się

K S I Ą Ż Ę  S A R I A C H
O brazek  z drugiej p o ło w y  XVII. stulecia.

V.
Po kilku dniach podróży dotarł książę 

do Niemirowa — i tutaj nikt go nie witał, 
grupy tylko żydów z za węgłów domostw 
ciekawie przypatrywali się gościom , ci zaś 
bez śpiewów, bez muzyki , bez bicia w bę­
bny — cicho, jak złodzieje wkraczali do 
miasteczka. Nowy hetman zamknął się w 
w dworcu , Tatarzy w około niego zacią­
gnęli warty, harem się rozkwaterował szyb­
ko, starszyzna zajęła dworki w lipowej uli­
cy, a wkrótce też chmurna i ciemna noc za­
wisła nad tą  osadą, jakby przepowiednia 
strasznej przyszłości...

Chmielnicki, jak każdy władca używał 
ty tu łu ; Jerzy Wężyk Książę Sarmacyi, he­
tman całego wojska Zaporozkiego. Przywiózł 
on z sobą firman sułtański, nadany jeszcze 
ojcu jego w r. 1650. Wspaniały ten doku­
ment , którego fac-simile wydała przed dwu­
dziestu laty kijowska archeologiczna komis- 
s y a , napisany na pargaminie dwułokciowej 
długości a jednołokciowej szerokości, ozdo­

b y  misterną turgą t. j. monogramem zło- 
.onym z imienia panującego sułtana i jego 

poprz m ka, zawierał w sobie przyrzecze-
j ’e T ?  i i Przyjaźni Padyszacha dla Boh­
dana Chmielnickiego...

. Przyjaźni - -  to rzecz uie mała ! Przy­
najmniej w taki sposob wytłumaczył nam 
tresc jego w sto lat później, pan Krutta, 
przysięgły dragoman Jego Królewskiej Mo­
ści przy poselstwie Rzeczypospolitej w Stam-

Jurko posiadał ów reskrypt, a miał i 
lug ! , mniejszy, także opatrzony pieczęcią 

cesarza tureckiego. W nim to rozkazywał 
sVemu wasalowi „mieszkać stale 

w 'emirowie, rządzić Ukrainą przed-Dnie- 
prową i na urzę<jzie hetmańskim a ra- 
zfJn .8jĄżęcym, zachowywać się tak, jak 
cz owiek dobry i cnotliwy zachowywać się 
powinien.K

Cesarz ottomański — pisze dalej Wie- 
icz o przypuszczał, „że naznaczając na 

n. ur^ d  roalrygę kozackiego, Wężyka Ju- 
rasia Cbmielniczeńkę, skoro ten na Ukrai- 
m pokaże się, wsparty zbrojną siłą, wów­
czas czy to z obawy, czy przez pamięć ojca 
jego Bohdana, Ćzehryn wraz z Ukraina 
prawoboczną podda się Turkom i jego Ju- 
rasia hetmanem obwoła. “

tak się jednak stało — ja-lc sobie 
wyobrażano w Stambule. Przybysza nie po­
parto zbrojną interwencja, Turcya była wy­
cieńczona kilkoletnią woną ,  przytem gro­
źna postać Jana III., przechadzającego się 
nieustannie po Multanacli i Wołoszczyźnie, 
trzymała ją  w nieustannej trwodze, a urok 
nazwiska nie wiele znaczył u zhajdamaczo- 
uych kozaków. Wreszcie odrobina ta mołoj- 
cow wolała być swobodną, niźli iść jiod do­
wództwo przybłędy, który lubił rabować — 
ale tylko swoich...

Garstka ta ,  powtarzamy raz jeszcze, 
wolała pracować na własną rękę, nie po 
trzebowała protektoryatu, choć miała w czem 
wybierać. Najpierw Rossya, najliczniejsza 
w tej stronie, tuż panująca za Dnieprem, 
nie wyrzekła się swego wpływu na koza- 
ctwo, niedawno przez Dukasa ściągnięte, a 
osiadłe w Czehrynie, Czerkasach, Fostowie 
i Bohusławiu; powtóre — Rzeczpospolita 
także o tycli wpływach nie zapominała, a 
mogła działać przez pośrednictwo swoich

kozaków w Dymirze, w województwie ki- 
jowskiem rozkwaterowanych...

Już to kistorya tych kozaków Dymir- 
skick, nie należycie wyjaśniona do dzisiaj. 
Z „wolnicy” przeważnie złożeni, pilnowali 
oni przez lat blisko 15 kresów ukraińskich. 
Było tam dużo swawoli, ale wszelka goto­
wość gwoli potrzeb Rzeczypospolitej. Jeszcze 
za panowania Michała Korybuta, kiedy to 
Haneńko mieszkał w Humaniu, Dymir, sto­
lica królewszczyzny, przeznaczony był na 
rezydencyę dla kozaków, którzy wzdłuż Po­
lesia rozciągali się tu długą linią.

Słynął wówczas z odwagi kwateru­
jący tu , a szczerze do Polski przywiązany 
pułkownik Piwo, znany z tragicznego zgonu. 
Kronikarz ówczesny pisze, że „dzielnie się 
on bił z zbuntowanem chłopstwem i nie raz 
narażał życia“. Haneńko go nie lubił — jako 
zacnego człowieka, potem znienawidził go 
dla pewnej miłosnej przygody. Poszło im o 
dziewczynę, którą Doroszenko słał w darze 
Padyszachowi. Haneńko w czasie inkursyi 
przypadkiem spotkał oddział Czehryńców 
eskortujących piękność, rozprószył ich , za­
brał dziewkę i zostawił pod opieką Biało- 
cerkiewskiego komendanta.

Bywał tu często Piwo, zobaczył bran­
kę i' zapałał ku niej namiętnością, więc z 
prośbą do komendanta, żeby mu ją  oddał.

— Nie mogę — protestował komen­
dant — toć ona do Haneńki należy. Pan 
Piwo zmyślił rękę Haneńkową i posłał z 
tym zmyślonym listem do Białejcerkwi. Ko­
mendant wydał pannę i przywieziono ją  do 
Dymira, gdzie Piwo miał rezydencyą. „Rad 
był ternu Piwo i długo żył z nią, aż tandem 
z nią się ożenił. Ta injuńa  utkwiła głębo­
ko w umyśle Haneńki”, milczał jednak do 
czasu , dopiero przed Opuszczeniem sztan­
daru Rzeczypospolitej zjechał po Dymira,

zaprosił rywala do namiotu i tam go za­
mordował zdradliwie...

Po zniszczeniu Humania kwestya het- 
maństwa polskiego na kresach jakby upa­
dła zupełnie; lecz już w rok potem pod­
niósł ją Sobieski, bo zdobywszy Bracław- 
szczyznę, a zmuszony ją opuścić, pułkowni­
ka Eustachego Hohola zamianował atama- 
nem i przeniósł do Dymira. Miasteczko po­
siadało wówczas zameczek ogrodzony czę­
stokołem i obwiedziony fosą. Król przyrzekł 
kozakom wypłacać żołd z własnej szkatuły, 
dawać sukno i prowiant. Ilohol umarł w 
1679 r. Odtąd występują nakaźni atamani, 
pod bezpośreduiem dowództwem komisarza 
Rzeczypospolitej i miejscowego regirueuta- 
rza. Atamanów tych było sporo: Miron, Ma­
ksym Bułyha, Mohyła, Hryszko; komisarzem 
jest przez lat kilkanaście, kasztelan luba- 
czowski p. Stanisław Drużkiewicz, wreszcie 
ustępuje miejsca Balcerowi Wildze, regimen- 
tarzowi, który w osobie swojej łączy podwój­
ną godność.

Pułków kozackich bywa tu zwykle od 
5 do 14. W początkach, król wydawał 
szlachcie polskiej „przypowiędnie listy” na 
prawo werbowania ludzi do kozackich regi­
mentów, kosztem jego utrzymywanych. Puł­
ki te wyrastają jak grzyby po deszczu i 
najiozmaitszy lud do nich spływa. Spotkać 
tu można przybyszów z za Dniepru, z Zapo- 
loża, włościan zbiegłych, mieszczan, wolnych 
osadczych, szlachtą drobna, służbę dworską 
i t. d.

Nic więc dziwnego, że w chwili spoko­
ju szumowiny te burzą się i nie przebiera­
ją  w środkach, zwłaszcza od czasu, kiedy 
sejmikująca szlachta upoważnia kozaków 
do ściągania podatków od ziemian ociąga­
jących się z ich uiszczeniem, kiedy prywa­
tni dygnitarze miejscowi najmują mołojców
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ta podróż, tern mniejszo sprawia wrażenie 
jej projekt. Gdy po raz pierwszy pojawiła 
się ta wiadomość, dziennikarstwo całej Eu­
ropy podniosło ją wysoko a we Włoszech i 
Niemczech oczekiwano ziszczenia z wielką 
niecierpliwością. W obu krajach spodziewa­
no się po zjeździe cesarza Wilhelma z kró­
lem Wiktorem Emanuelem ważnych zmiau 
co do stosunków kościelno-politycznych. Nie­
mieccy politycy mieli jeszcze wówczas na­
dzieję, że rząd włoski da się nakłonić do 
większej energii wobec W atykanu, że uic 
czekając na słuszny powód wypowie walkę 
stanowczą i otwartą. Od tego czasu zaszły 
wypadki, które tę nadzieję na długi czas 
usuwają. Mimo nalegań posła niemieckiego 
w Rzymie, którego popierało w tej sprawie 
dość znaczne stronnictwo włoskie, gabinet 
rzymski wcale nie dał się przekonać, że 
ustawa gwarancyjna, normująca stosunek kró­
lestwa do Watykanu, grozi Włochom wiel- 
kiem niebezpieczeństwem i z tego powodu 
wymaga spiesznej a radykalnej zmiany. 
Minghetti nie widzi takiej potrzeby, nie lę­
ka się niebezpieczeństw w Berlinie przewi­
dywanych a parlament włoski na ostatniej 
sesyi po długiej i burzliwej rozprawie przy­
znał racyę tej opinii. Jeżeli wreszcie zwa­
żymy, że król włoski stanowi główną pod­
porę polityki umiarkowania wobec Watyka­
nu, to wnosić z tąd można, że na zjezdzie 
medyolańskim sprawa ta nie byłaby nawet 
poruszoną.

Pogrzeb J, C, Mości ś, p, Ferdynanda,
Niezliczone tłumy ludności zalegały 

we wtorek dnia 6. b. m. wszystkie place i 
ulice dokoła rezydencyi cesarskiej, w której 
spoczywały zwłoki ś. p. Cesarza Ferdynan­
da. Nawet deszcz ulewny, który spadł po 
godzinie 3 po południu, nie przerzedził sze­
regów zwartych, otaczających zamek nie­
przerwanym łańcuchem. O godzinie 4 roz­
pogodziło się niebo. O godzinie pół do 
piątej przybyli zagraniczni książęta i dwór 
Cesarski.

Urna miedziana z wnętrznościami zło­
żona została w kościele św. Szczepana o 
godzinie 2 po południu, a równocześnie zło­
żono w kaplicy Loretańskiej w kościele Au­
gustynów srebrny pukar z sercem ś. p. Ce­
sarza Ferdynanda.

Ze wszystkich ulic i placów, prowa 
dzących z zamku cesarskiego do kościoła
0 0 . Kapucynów, najtłumniej zapełniony był 
przez publiczność plac Neu-Marht. Przed 
samym kościołem 0 0 . Kapucynów oczeki­
wała generalicya przybycia zwłok. Wszyscy 
generałowie, bawiący w Wiedniu, byli obe­
cni ; na ich czele był państwowy minister 
wojny br. Koller. Przybyli także na pogrzeb 
wszyscy głównodowodzący generałowie z 
prowincyj, pomiędzy nimi także hr. Neip- 
perg. Obok generalicyi zgromadzili się przed 
kościołem 0 0 . Kapucynów tajni radcy i 
szambelanowie, deputacye zagraniczne, au-

stryaccy i węgierscy ministrowie i goście 
zaproszeni. Mały kościółek 0 0 . Kapucynów 
nie mógł pomieścić wszystkich osób przyby­
łych na ten akt żałobny.

Duchowieństwo reprezentowane było 
przez wszystkich niemal austryackich kar­
dynałów, arcybiskupów i biskupów. Był o- 
becny kardynał-arcybiskup Rauscher, książę 
prymas Sirnor, kardynał ks. Schwarzenberg, 
arcybiskup lwowski r. g. Sembratowicz, bi­
skupi Binder, Riidigier, Gasser, Zwerger, 
Jirsik, Olteanu, Kutschker, kanonicy od ś. 
Szczepana, proboszcz z Klosterneuburgu ja­
ko kapelan dóbr dziedzicznych i probo­
szczowie, tudzież przełożeni wszystkich za­
konów z górnej i dolnej Austryi. Nun- 
cyusz papieski, jako osobisty zastępca Ojca 
świętego, zajmował pierwsze miejsce.

Dla dworu cesarskiego był przygoto­
wany osobny wchód do kościoła 00 . Kapu­
cynów. Przybycia członków Rodziny cesar­
skiej oczekiwali księża Kapucyni. Członko­
wie domu cesarskiego i książęta zagraniczni 
przyjechali w dworskich powozach w nastę­
pującym porządku: Cesarz z Cesarzową,
Arcyks. Franciszek Karol z swym adjutan- 
tem, Następca Tronu Rudolf z generałem 
Latour, rossyjski następca Tronu, niemiecki 
następca tronu i królewicz włoski wraz z 
swemi świtami; Arcyks. Karol Ludwik z 
księciem Luitpoldem bawarskim, Arcyksiążę 
Ludwik Wiktor, Arcyksiężna Elżbieta z 
Arcyks. Maryą Antoniną; ksi żę Melden- 
burgski, Arcyks. Karol Salwator ; książę 
Wiirtembergski, Arcyksiążęta Rainer, Wil­
helm, Józef, Henryk, Leopold, Zygmunt, 
Fryderyk; książę Modeny; generał jazdy 
Fabrice jako reprezentant króla Sasldego, 
Hanowerski następca tronu z księciem 
Brunszwickim, ks. Marya i Fryderyka Ha­
nowerska; W. ks. Toskański Ferdynand; 
nadworny mistrz ceremonii br. Nopcsa z 
hrabiną Goess, generaładjutant br. Mondel, 
poseł turecki, jako osobisty zastępca Suł­
tana ; oficerowie obcych mocarstw i marsza­
łek nadworny hr. Eulenburg.

Gdy Najj. Pan wraz z Najj. Panią i 
wymienionemi członkami Rodziny cesarskiej 
zajął miejsce w kościele 0 0 . Kapucynów, 
oznajmił odgłos dzwonów, że orszak pogrze­
bowy wyruszył z rezydencyi.

Nadworny proboszcz dr. Schwetz odpra­
wił ceremonię kościelną, poczem znieśli na­
dworni lokaje trumnę z zwłokami i ustawi­
li takową na karawanie. Do karawanu za- 
przągnięto ośm białych koni. Przed kara­
wanem jechał w sześciokonnym powozie 
marszałek dworu Cesarza Ferdynanda, hr. 
Pergen. Trumna była okrytą czarnym ki­
rem a na niej ułożono sześć wieńców ofia­
rowanych przez Cesarzowę Maryę Annę i 
innych członków rodziny cesarskiej.

Na placu Neumarht przyjął zwłoki 
kardynał Arcybiskup Rauscher i wprowadził 
je do kościoła 0 0 . Kapucynów. Wnętrze 
tego kościoła było okryte czarnem suknem. 
Główny ołtarz był okryty kirem z białym 
krzyżem i orłem cesarskim, pod którym był 
nap is: Ferdinandus I. Anstriae Imperator.
Obiit M DC C C LXXV.

Gdy zwłoki złożono na estradzie przed 
kościołem, wyszedł Najj. Pan wraz z Najj. 
Panią, za Cesarzem postępował Jego Ojciec 
Franciszek Karol i Syn Arcyks. Rudolf a 
następnie bracia Karol Ludwik z małżonką 
i Ludwik Wiktor. Za rodziną cesarską po­
stępowali Następcy Tronu: Fryderyk Wil­

helm w środku, po jego prawej ręce 
W. ks. Aleksander , a po lewej ręce 
ks. Humbert; za nimi austryaccy Arcy­
książęta.

Do kościoła wprowadzili zwłoki księ­
ża Kapucyni i ustawili trumnę na estradzie. 
Kardynał Rauscher rozpoczął ostatnią cere­
monię kościelną. Najj. Pan nie odrywał 
wzroku od sarkofagu. Najj. Pani nie mogła 
oprzeć się wrażeniu, płakała a w końcu u- 
siadła w ławeczce. Głęboka boleść malowa­
ła się w obliczu Arcyksięcia Franciszka 
Karola, brata zmarłego Cesarza.

Po skończonych ceremoniach kościel­
nych przystąpił do Najj. Pana najwyższy 
mistrz ceremonii ks. Hohenlohe i upraszał 
o zezwolenie złożenia zwłok zmarłego Cesa­
rza Ferdynanda do przygotowanego grobo­
wca. Najj. Pan skinieniem głowy przyzwolił 
na to, poczem znieśli 0 0 . Kapucyni trumnę 
do podziemia. Ks. Hohenlohe oddał gwar- 
dyanowi kluczyk od sarkofagu. Na tern 
skończyła się uroczystość pogrzebowa.

Przegląd polityczny.
A u s t r  j  a - W ę g r y . Sekretarz posel­

stwa, Mikołaj ks. Wrede, mianowany został 
ces. i król. dyplomatycznym agentem i ge­
neralnym konsulem w Belgradzie. C. k. konsul 
w Nicei, Jerzy d’Anzac, mianowany został 
bezpłatnym konsulem dla księstwa Monaco.

— Przed wyjazdem z Wiednia bawił 
niemiecki następca tronu w Payerbach do­
kąd udał się wraz ze świtą na zaproszenie 
Arcyks. Karola Ludwika.

— Węgierski minister spraw wewnę­
trznych zawiadomił okólnikiem wszystkie 
władze municypalne na Węgrzech, że z po­
wodu śmierci cesarza i króla Ferdynanda
I. zarządzoną została sześciotygodniowa ża­
łoba krajowa i że podczas tej żałoby wszel­
kie pisma urzędowe mają być pieczętowane 
czarnym lakiem.

N ie m c y . Prooinzial Corresp. potwier­
dza, że cesarz Wilhelm przy końcu września 
ma zamiar pojechać w odwiedziny do króla 
Wiktora Emanuela.

Tenże dziennik podnosi, że zjazd trzech 
następców tronu t. j. rossyjskiego, niemiec­
kiego i włoskiego na pogrzebie cesarza Fer­
dynanda winien być uważanym za nowy do­
wód przymierza trzech najpotężniejszych 
mocarstw kontynentu.

Dalej pisze Prorinz. Corresp.: „Cała 
polityka ekonomiczna rządu stała się w o- 
statnich czasach w jednym z tutejszych 
dzienników przedmiotem najostrzejszego są­
du i potępienia. Treść tych artykułów 
zdradza taką nieznajomość osób i stosun­
ków, taki absolutny brak zdolności do oce­
nienia stanu politycznego i ekonomicznego, 
a przytem takie pomięszanie pojęć, że u- 
sprawiedliwianie się w obec takich niesu­
miennych potwarzy niegodnem byłoby rządu 
niemieckiego i pruskiego.

— Biskup z Eichstadt wydał list pa­
sterski, w którym podnosi znaczenie obe­
cnych wyborów w Bawaryi i wzywa wszyst­
kich wiernych katolików, by jako jeden mąż 
stanęli do urny a oddawali swe głosy tylko 
na takich mężów, których miłość do wiary 
i ojczyzny jest całkiem wypróbowaną.

— Biskupi W rocławski, Monasterski 
i z Hildesheim, a zapewnie i wszyscy inni 
niemieccy otrzymali zaproszenia od lorda 
majora Dublinu na stuletnią rocznicę uro­
dzin 0 ’Connela, którą Irlandya w swej sto­
licy 5, G i 7. Sierpnia obchodzi. Podobne 
zaproszenie doszło także, jak donosi Gag. 
Tor. i posła dr. Donimirskiego a prawdo­
podobnie i innych posłów polskich.

F r a n e y a .  O konferencyi grup lewicy 
pisze półurzędowy Monitem-: „Według po­
głosek obiegających w kołach parlamentar­
nych, umiarkowane stronnictwa zgodzą się 
na wybór komisyi, która w porozumieniu z 
rządem ułoży porządek rozpraw dzisiejszego 
Zgromadzenia narodowego. Program lewicy
0 rozwiązaniu Izby jest o tyle praktyczny
1 mający widoki powodzenia, że nie masz 
w calem Zgromadzeniu narodowem ani je­
dnego wybitniejszego deputowanego, który­
by przypuszczał, że rozwiązanie Zgromadze­
nia narodowego da się w dzisiejszych sto­
sunkach na dłuższy czas odwlec i odroczyć. 
W obec tego chciałby każdy sprawę tę tak 
uregulować, ażeby ona nie szkodziła w 
przyszłości żadnemu stronnictwu. Pomimo 
zatargów między zwolennikami i przeciwni­
kami rozwiązania pojmują pierwsi bardzo 
dobrze, że nie wypada im z ukończenia man­
datu poselskiego kręcić bicz na dawną wię­
kszość parlamentarną; z drugiej zaś strony 
nie mają przeciwnicy rozwiązania Izby naj­
mniejszego powodu sprzeciwiania się prze­
prowadzeniu uzupełniających ustaw nowej 
konstytucyi. Rząd, który jest reprezentan­

tem tej nowej konstytucyi jest zdania, że 
trzebaby ją  jak najprędzej wprowadzić w 
życie. Na interpelacyę w tej mierze odpowie 
rząd w tym duchu, jeżeli zaś interpelacyi 
nie będzie, można być pewnym, że gabinet 
nie będzie się sprzeciwiał rozwiązaniu Izby.“

— O skandalicznych zajściach między 
kilkoma redaktorami dzienników paryskich 
czytamy w korespondencyi paryskiej Mig. 
Z tg .: „Figaro doniósł niedawno o jakimś
skandalu domowym, czem właściciel i dy­
rektor L a  Presse, Debrousse, czuł się mo­
cno dotkniętym. Już od dawna czynił Figaro 
aluzje do wybryków młodości p. Debrousse, 
które go za dojściem do pełnoletuości ko­
sztowały 200.000 franków. P. Debrousse 
jest bardzo bogaty a nie chcąc mieć do 
czynienia z redaktorem Figara, Yillemessant, 
zerwał wszelkie stosunki, jakie do niedawna 
jeszcze oba to dzienniki pod względem nie­
których wspólnych urządzeń łączyły. Figaro 
mógł mu przyłożyć pistolet do piersi, lecz 
nie mógł go zbić z toru ani też sterrory­
zować. W odpowiedzi na te rewelacye po­
wiedział Debrousse Yillemessantowi w oczy 
i wydrukował w L a  Presse to, co o redak­
torze Figara cały Paryż na ucho sobie o- 
powiada od ćwierć wieku, a wiadomo, że to 
co o nim mówią, jak z jednej strony jest cie- 
kawem i pieprznem tak z drugiej niemoral- 
nem i skandalicznem. Koniec końców po 
skandalu skandal a po skandalach — sąd 
przed policyą poprawczą.

Drugiem , choć nie tak skandalicznem 
zajściem jest zajście między p. de Cassa- 
gnac, redaktorem Pays i Gambettą, protek­
torem Republiąue francaise. Organ Gambetty 
w zapale polemiki nadmienił, że Paweł Cas- 
sagnac jest synem „króla błaznów“ (le roi 
des dróles; tak nazwał był raz Guizot ojca 
Pawła, Grauier’a.) W skutek tego wyzwał 
Cassaguac. Gambettę, jako moralnego kie­
rownika i prawie wyłącznego właściciela 
Eep. fr. na pojedynek, gdyż będąc kawale­
rem orderu legii honorowej, i mogąc się 
wykazać, że za czasów cesarstwa pełnił przez 
długi czas funkcye deputowanego Ciała pra­
wodawczego, nie może się bić z pierwszym 
lepszym podwładnym Gambetty, lecz musi 
wyzwać za wydrukowaną w jego organie o- 
belgę, samego Gambettę. Były dyktator od­
powiedział listownie, że z p. de Cassagnac 
bić się nie będzie. Na to odpowiada Cassa­
gnac, że obije Gambettę na bulwarach. Lecz 
od groźby do czynu daleko i zdaje się, że 
afera ta na niczem się skończy."

H i s z p a n i a .  Telegram doniósł nam, 
że generał Dorregaray nie chcąc przyjąć 
bitwy pod Cantavieja (w Walencyi) wycofał 
się ztamtąd do Iluesca w Wyższej Aragonii. 
Odległość tych dwóch miejsc wynosi około 
30 mil , które Karliści zrobili w dwóch 
dniach, prawda, że część drogi przebyli ko­
leją. Szybki ten odwrót pokrzyżował plany 
gen. Jovellara naczelnego wodza centralnej 
armii rządowej, który zamierzał odciąć *j o -  

regaraya od gros sił zbrojnych karlistow- 
skich. Wprawdzie przez ten odwrót Dorre- 
garaya oswobodzone zostały cztery prowincye, 
które były dotychczas w ręku Karlistów, ale 
ci, cofnąwszy się w góry, będą mogli zno­
wu skutecznie opierać się atakowi wojsk 
rządowych, wojna przeto wraca na ten 
sam punkt na którym była zeszłego roku.

— Don Carlos posuwa się na czele 
20 batalionów z 17 działami do Staroka- 
stylii. W Katalonii oddział 1500 Karlistów 
atakuje twierdzę la Juncjuera, w której ma 
być 1500 ludzi załogi. Bombardowanie 
twierdz San Sebastian i Hernani trwa nie­
ustannie.

S e r b i a .  Politik pragska odbiera z sto­
licy serbskiej list obszerny zajmujący się 
w sposób nieco mistyczny rozwiązaniem kwe- 
styi wschodniej, a to za pośrednictwem an- 
gielsko-rossyjskiego przymierza. Streszczamy 
tutaj korespondencję tę, nie dla tego, byś­
my do kombinacji tutaj zawartych jaką ta­
ką przywięzywali wagę, lecz z tej jedynie 
przyczyny, by dać czytelnikom pojęcie o 
awanturniczości pomysłów polityków w księ­
stwach nadduuajskich. Otóż plan cały za­
sadza się na tern, że Anglia i Rossya pra­
gną odbudować, choć nieco w odmiennej 
formie, państwo bizantyńskie. Król Jerzy 
zrzekłby się tronu greckiego a natomiast 
zasiadłby w Carogrodzie jako cesarz Greków 
a zarazem król Grecyi, książę Edinburgu, 
zięć cara Aleksandra. Panowanie księcia 
Edinburgskiego rozciągałoby się nietylko 
na dzisiejszą Grecyę, lecz i na resztę greckich 
prowincyi. Co do słowiańskich prowincyi 
utworzyłaby Bułgaria sama dla siebie oso­
bne królestwo, a wszystkie serbskie prowin­
cye (Serbia, Czarnogóra, Bośnia, Ilercogo- 
wina i Staroserbia) połączpneby zostały w 
jedno królestwo. W razie bezdzietności ks. 
Milana adoptowałby tenże za syna ks. Mi­
kołaja Czarnogórskiego, skutkiem czego obie 
serbskie dynastye: Obrenowioze i Petrowi- 
cze zlałyby się w jedną.

Dymirskich dla uskutecznienia najazdu i 
rabunku...

Smutnej też dostąpili sławy pułkowni­
cy Polacy: Urbanowicz, Karol Tyszkiewicz, 
(posiadacz Byszowa), Daniel Fedorowicz, 
Krzysztof Łowczyński, który nawet życiem 
przepłacił swoje w napadach zamiłowanie, 
bo stawiony przed sąd hetmański musiał 
dać gardło za zbrodnie. I wszystko to szla­
chta herbowna...

Do tego przyszło, że komisarz prosić 
musiał króla, by przywileje na pułki wyda­
wał tylko kozakom, ludziom prostym, bo z 
tymi łatwiej sprawić się można i w karbach 
posłuszeństwa utrzymać. Zaraz też potem 
w poczcie dowódców Dymirskich zasłynęli: 
Hordij, Makucha, Paweł Apostoł Szczurow­
ski, Semen Palij, Gregory Karpowicz-Wol­
ski, Bazyli Iskrzycki, Jarema ILładkij, Za- 
char Iskra i wielu innych. Ale tu nowa 
bieda, pułkownicy zaczęli od szlachty osia 
dłej wybierać podatek, zwany przez uich 
broszną, w którego skład wchodziło wszystko 
co się we dwTorze z surowych materyałów 
znalazło pod ręką, więc pieniądze, broń, 
wozy, konie, uprzęż, siekiery, kosy, burki, 
łopaty, proch, ołów, sól, tytoń, skóry, sio­
dła, dziegieć, wreszcie krowy, woły, owce, 
płótno na namioty, żelazo, opał, zboże i t. d.

Broszna więc w jednej chwili pozba­
wiała ziemianina wszystkiego, stąd ciągłe 
skargi, manifesty do grodów, które tak 
skrzętnie zbiera i drukuje komisya archeo­
logiczna kijowska. Ale wolnica ta kozacka 
miała i dobrą swoję stronę. Mołojcy bowiem 
stawali zbrojno na każde wezwanie królew­

skie, przewędrowali niejednokrotnie z Janem 
III. całe Multany i Wołoszczyznę, posuwali 
się zawsze w przedniej straży, najłatwiej 
„dostawali języka", najwytrwałej znosili 
niewygody, pełno ich było na Bukowinie, 
ruszyli się nawet pod Wiedeń gromadnie, 
ale że spotkali Sobieskiego już wracającego 
z wyprawy, więc popchnięci przez niego z 
Bułygą na czele do Ungwaru, dobywanego 
przez wojska polskie, wyginęli prawie wszy­
scy w karpackich górach przez Tekielego 
sprzątani...

Mohyla na rozkaz królewski wystąpił 
z swoimi pułkami w 1GS4 r.. Makucła do­
kazywał na Pokuciu, skąd wróciwszy, a 
miał z sobą 800 ludzi , rabował w domu 
jeszcze więcej jak w ziemi nieprzyjacielskiej. 
Jednocześnie wpływ Polski wzrasta i na 
prawym brzegu Dniepru, kozacy tu chętnie 
osiadają, a uniwersał z roku 1G84 oddaje 
im całą przestrzeń między Taśminą, Tyki- 
czem i grauicą Polesia kijowskiego, tam 
mianowicie, gdzie się dawniej formowały 
p u łk i: Czehryński, Kaniowski, Korsuński, 
Czerkaski, Humsński, Kalnieki i Białocer- 
kiewski...

Widzimy więc że Juraś, bo do niego 
wracamy, mógł panować swobodnie, w bar­
dzo niewielkim zakresie. Zostawały mu ob­
szary do pułków Bracławskiego, Międzybor- 
skiego i Mohylowskiego należące. Sporo 
wprawdzie ziemi, gdyby nie tak bliskie ka­
mienieckiego baszy sąsiedztwo, którego ju ­
rysdykcja sięgała wszędzie, kędy ziemie 
pady szachowe leżały...
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K R O N I K A .
=  JK . p . n a m ie s tn ik  spędził noc dzi­

siejszą spokojnie a sen pięciogodzinny pokrze­
pił znacznie Jego siły. Stan wypocin jednakowy

=  W  synagodze izraeliclHej tutejszej 
(t. z. Tempel) odbyły się wczoraj o godzinie
6. wieczorem uroczyste modły żałobne za du 
szą Jego Ces. Mości ś. p. Ferdynanda I. Mo 
dłom towarzyszyły śpiewy chóralne z muzyką, 
wojskową — a uroczystość zakończyła się mo­
wą, poświęconą uczczeniu pamięci zgasłego Mo­
narchy, Przy żałobnej tej uroczystości obecni 
byli reprezentanci władz rządowych i autono­
micznych.

* W  Kościele OO. Bernardynów
we Lwowie popełniono tej nocy zuchwałą kra­
dzież. Skradziono ze skarbnicy w głównych 
drzwiach kościoła umieszczonej, wszystkie pie­
niądze w niewiadomej kwocie, zebrane na restau- 
racyę kościoła w Sokalu. Skarbnicę odbił spra­
wca wraz z hakami ze ściany i rozbił ją na 
miejscu. Zabrał prócz tego jednę puszkę sre 
brną i pozłacaną z wielkiego ołtarza, tudzież 
wszystkie srebrue i złoto wota w ołtarzach za­
mieszczone. Szkody nie zdołano ocenić jeszcze 
dokładnie. Złodziej, który dał się zamknąć w 
kościele, dostał się po spełnieniu kradzieży 
oknem z kościoła na podwórze za pomocą dra­
binki, którą znaleziono przystawioną w kościele 
do okna otwartego.

— L w ow sk ie  T ow arzystw o p rze  
m yślow e gorliwie zaczyna się krzątać. Nie- 
dawno otworzyło zakład litograficzny, obecnie 
zaś zamierza wybudować wielkie łazienki w po­
łączeniu z parnią i zakładem bydriatycznym. To 
ostatnie przedsiębiorstwo ma być akcyjnem- u- 
działy mają wynosić 100 do 200 złr. cyfrę zaś 
potrzebnego kapitału obliczono na 200.000 złr

— Zjazd  przyrodników polskich, 
który wkrótce ma się odbyć w naszem mieście' 
jak się dowiadujemy, będzie nader ożywiony, 
już dotąd bowiem zgłosiło się 338 ucze­
stników. Wiole domów prywatnych ofiarowało 
dla gości pomieszkania, niektóre i stół. Podo­
bno towarzystwo teatralne na czas zjazdu p0 
wróci ze Stanisławowa i da tu parę przedsta-

, . . A ™ " ®  *S«M ttadeiiie Członków Czy­
telni Akademickiej odbędzie sig jutro, dnia 10 
b. m. o godzinie 7mej wieczór w lokalnościach 
stowarzyszenia pod 1. 8. przy ulicy Hetmańskiej 

K ra d z ie ż  pokojow a. Rotmistrzowi 
emerytowanemu Adolfowi G. zginął temi dniami 
« pokoju surdut zimowy granatowy z aksami- 
towym kołnierzem wraz z kwotą 15 złr. Podej­
rzenie kradzieży pada na posługaczkę.

*** l  to ,,’jU P«dc*as k ą p ie l ) : dnia
20 Czerwca w Dniestrze ośmnastoletni parobek 
z Niezwisk, w Horodeńskiem, Iwan Wojcie­
chowski; dnia 29 Czerwca w rzece Ropie pod 
Bieczem, w Gorlickiem, rezerwista 6. pułku 
ułanów Józef Wróżek, który wracając z odpu­
stu w stanie nietrzeźwym puścił się na bardzo 
głęboką wodę; dnia 1. b. m. w Sanie pod Pa- 
włokową, w Brzozowskiem, dwaj urlopnicy Szy­
mon Wydra i Grzegorz Trojan; wreszcie dnia 
4 b. m. w stawie należącym do gminy Nowo­
siółki w powiecie Podhajeckim, parobek Klimko 
Rega. Wszystkie powyższe wypadki spowodo­
wane były własną kąpiących się nieostrożnością.

Pożar lasu. Dnia 3 b. m. wybuchł 
pożar w lesie należącym do czeskiego Towa­
rzystwa leśnego w Wołosianee Wielkiej, w Tur- 
czańskiem i przy dość silnym wietrze i posusze 
zniszczył cztery morgi młodego zapustu tudzież 
około 800 kloców drzewa materyałowego. Ce­
lem stłumieni- i zapobieżenia szerzeniu się po­
żaru udał się na miejsce urzędnik starostwa z 
żandarmami. Szkoda wynosi do 3 tysięcy złr. 
Ponieważ ogień powstał przez lekkomyślność, z 
uieugaszonego w łesie ogniska, przeto zarządzo­
no śledztwo przeciw winnym.

*** P io ru n  dnia 4 b. m. po południu 
uderzył w chatę włościanina Piotra Szuta w 
Łodynie, w starostwie Liskiem; chatę ze sprzę­
tami domowemi i gospodarskiemi spalił, a sie­
dmioletnią córkę gospodarza Annę zabił na 
m>ejscu.

*** Wylewy rzek i g ra d o b ic ia  do-
na-liwe w zeszłym miesiącu zadały klęski 

ępująCym gmJnom podgórskim powiatu Lima­
nowskiego : Wałowej Górze, Lostówce, Łętowej, 
^askowej, Dobrej, Świdnikom, Owieczce, Luko- 

Jastrzębiu, Tymbarkowi, Zamieścili, Se- 
ki .̂eJ’. Krosnu, Kamionce Małej, Porębie Wiel- 
jakie 1 ^a'V01zuu- Zarządzono likwidacyę strat, 

Ponieśli mieszkańcy tych gmin.
p L is ta  d a tk ó w  d la  d o tk n ię ty c h
prz w Południowej Francyi, prowadzona
w o ]  m r̂szałkową Mac-Mahonową, wykazała 

dnieli dniach sumę około miliona franków.
Przed vii Pot<3*n F w ie lo ryb  pojawił się 
mian • . a dniami w zatoce pod Tryestem 
pływ Wl°Ie Pomiędzy wieżą morską a szkołą 
bezz^1*1” Komendant statku wojennego Pola 
gać °°Znm kazał wpuścić na morze łódź i ści- 
wiel ^0| W0IU' Ko dwakroć raniony wystrzałami 
j • . J zanurzył się pod powierzchnię morza 

z 8° więcej nie widziano.
Sfc a r b  odkryto w Londynie przy 

mów26/ ^  Je<Jne&° muru w pałacu Buckingha- 
aleziono mianowicie ukryte w szczeli-
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! nie rozmaite złote i srebrne sprzęty stołowe 
z czasów króla Jerzego III., o których nikt z 
domowników me wiedział. Znalezione przedmio 
ty ocenione zostały na paręset tysięcy złr.

— Podczns pogrzebu cesarza F e r  
dyuauda w Wiedniu, w stutysięcznym z górą 
tłumie przychwycono 42 złodziei kieszonkowych. 
Niektórzy umyślnie na ten dzień z dalekich 
stron przybyli do Wiednia.

—  P r z y r z ą d  do k ierowania halo 
ucui, w y n a l a z k u  dwóch młodych stolarzy war 
szawskich, pp. Juliana Wojciechowskiego i Ale 
ksandra Kwiatkowskiego, wystawiony został w 
tych dniach w Warszawie na widok publiczny 
i budzi tani powszechne zajęcie. Może dowie 
my się czegoś bliższego o tym wynalazku.

—. Lord W alter Cam pbell, synksię 
cia Argylla, zeszłego Czwartku wstąpił jako 
spólnik do firmy kupieckiej w Londynie «IIel 
bert i Waag.» Odtąd spółka ta pisać się bę 
dzie -Helbert, Waag i Campbell.» Jeden z bra­
ci lorda a synów księcia Argylla oddawua jest 
wspólnikiem pewnej firmy, zajmującej się sprze 
dążą zboża, podczas gdy trzeci brat sposobi 
się do stauu adwokackiego. Najstarszy zaś ze 
synów księcia Argylla, markiz Of Lorne, jak 
wiadomo ma za żonę królewnę angielską Lud 
wikę.

— Jarm ark  w Tarnopolu. Dnia 20 
Lipca 1875 odbędzie się główny jarmark na 
konie w Tarnopolu.

—  Wystawa światowa w Berlinie.
Piszą z Berlina, ze w tamtejszych kołach kom­
petentnych przyjęła się jnż stanowczo myśl 
urządzenia tam wystawy powszechnej, i że na 
wet zawiązał się już komitet inieyatywy, który 
wkrótce ogłosi program. Rząd pruski ze swej 
strony ma bardzo sprzyjać temu projektowi.

— Piękny przyk ład  dbałości o ro 
zwój literatury i sztuki ojczystej dał świeżo 
wicekról e g ip s k i .  W założonych niedawno tea­
trach w Kairze i mieście Manzurah każe świa­
tły monarcha grać wyłącznie sztuki oryginalne 
arabskie, dramat i komedyę zarówno jak utwory 
melodramatyczne z muzyką oryginalną.

— Dawne czasy. W starym zamku 
węgierskim Warpalota, w którym przemieszki­
wał często przed wiekami król Maciej Korwin, 
znaleziono niedawno karteczkę pisaną ręką te­
go króla, która może posłużyć za dowód, jakie 
tanie było życie wpigtnastem stuleciu. Nakazuje 
w niej król Maciej swemu kucharzowi, ażeby 
„ugotował obiad na sześć osób, lecz obiad pra­
wdziwie królewski, choćby miał kosztować na­
wet d w a n a ś c i e  złotych reńskich!*

— Ustęp z recenzyi amerykan.* 
Sklej. Jeden z pierwszych krytyków nowojor 
skich, Ołivier Wendell Holmes, w następujący 
sposób wyraża się o grze pewnej znanej euro­
pejskiej pianistki, dającej obecnie koncerta w 
Ameryce : „ Zasiadła' nareszcie przy fortepianie, 
odsunęła głęboko manszety, jak gdyby chodziło

zwycięztWo w zapasach bokserskich i zaczęła 
na°iągać wszystkie palce, aż trzeszczało w sta­
wach. Domyśliłem się, że to zapewne zrobione 
y 0 dla tego, ażeby dłoniom nadać więcej gięt- 
osci. W końcu rozprzestrzeniła palce tak, że 

z awało się, iż chce naraz objąć całą klawiatu- 
°d mruczącego końca do piszczącego. Na- 

s gpnie obie jej dłonie z taką zajadłością spa- 
y na nieszczęsne klawisze jak para tygrysów 

ua stado białych i czarnych owiec, przyczem 
ortepianu wydobywać się zaczęło takie wy- 

let Jak gdyby fortepian ten był zwierzęciem i 
bo°s 11111 na ogon nastąpił. Nagle — cisza gro- 

wa wśród której można było słyszeć jak 
na°Ŝ  10SUa na t?ł°wie- Znów tygrysy spadły 
de 0l,V}Ce Z-Q sP°t§g°wauą zajadłością i znów o- 

zwało się Wyc;e f skomlenie, tyra razem jak 
° ^ . I.oriel)ian miał dwa ogony, na które jed-

na*kłpi°uo) a w końcu wielkie świe- 
ne j^dąkanie, kwiczenie i cały szereg zaka- 

odj.' ° -Sk°ków palcami, od prawej ku lewej i 
0  ̂eWej ku prawej, co wszystko razem wzią- 
wszy, sprawiała ta produkeya wrażenie raczej 
jaaejs ogólnej wędrówki szczurów i myszy, niż 
°°0 C0 Ja muzyką nazywam.

T~~ W ybucliy wulkaniczne na wy­
spie Istandyi trwają ciągle. Z ostatnich spra- 

° a*ck dopiero poznać można rozmiary 
klęski Na przestrzeni około 100 mil kwadrato- 
W aWa * Popiół zniszczyły wszelką kulturę.

,u tany zaczęły wybuchać drugiego dnia świąt 
wielkanocnych. Był to dzień dla Islandyi okro-
PDY‘ Podczas gdy mieszkańcy najspokojniej 
swią owali, nagle wśród dnia gruba ciemność 
za eg a ziemię, zaczęło grzmieć i błyskać bez 
ustanku, a z tuczą spadł na okolicę całą po- 
pioł w takich masach, że pokrył wszystko war­
stwą półtora cala grubą. Biedny lud myślał, że 
to koniec świata nadszedł i oddawał się zupeł­
nej lozpaczy. Popiół, który spadł, nie rozpu­
szcza się \v bodzie i chyba tylko z czasem 
przez ulewne deszcze może być wymulonym lub 
wgniecionym w ziemię. Klęska dotknęła ośmna- 
scie gmin, najzamożniejszych właśnie i najle­
piej zagospodarowanych w całym kraju.

—  Najwspanialszy u »  świccie Ko­
ściół, S. Paolo fuori le mura w Rzymie, w 
r. 1823 zniszczony pożarem i następnie odre­
staurowany kosztem przeszło 100 milionów li­
rów, z dniem 30. Czerwca b. r. znów znacznie 
się zbliżył do ostatecznego swego ukończenia. 
Podczas gdy bowiem wnętrze kościoła przed 
wielu laty już urządzone zostało z przepychem
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i okazałością wszystko przewyższającą, główna 
fasada aż dotąd pozostawała zastawioną ruszto­
waniami dla robotników, którzy od r 1865 
zajęci byli przyozdabianiem jej wmozajki. Do­
piero wsp om liionego dnia, jako w święto Na­
wrócenia apostoła Pawła rozebrano rusztowania, 
i ukończona olbrzymia inozajka w całej okaza­
łości ukazaną została mieszkańcom Rzymu. 
Największa to mozajku jaką w nowszych cza­
sach wykonano, zajmuje bowiem przestrzeń 
305. i pół metrów kwadratowych. Jeszcze za 
papieża Grzegorza XVI. malarzowi Fillipo Agri- 
cola zlecono sporządzić rysunki mozajki, zni­
szczonej wraz z fasadą starej bazyliki; ponie­
waż jednak artysta ten wkrótce potem umarł, 
niedokończywszy dzieła, zanieebauo dalszej ro­
boty, aż podjął ją znów Pius IX. i malarzowi 
Consoniemu powierzył. Mozajka przedstawia 
u szczytu Chrystusa błogosławiącego z tronu, 
na stopniach którego siedzą apostołowie Piotr 
i Paweł. Poniżej ukazuje sio owieczka Apoka­
lipsy na wzgórzu, z którego wytryskują cztery 
strumienie genetyczne. Na tle zarysowują się 
miasta Jerozolima i Betleem. W czterech po­
lach mozajkowych, przedzielonych trojgiem o- 
kien pomieszczone są wizerunki wielkich proro­
ków: Izayasza, Jeremiasza, Ezechiela i Daniela. 
Całość ma sprawiać podniosłe i dziwnie harmo­
nijne wrażenie, ponieważ zachowano ścisłą miarę 
tak w,stosunkach kompozycyi, jak i w Larwach. 
Robotnicy watykańskiej fabryki mozajkowej za 
służyli na wszelkie uznanie, głównie zaś mistrz 
ich, Consoni, który osobiście kierował robotami 
do końca.

G Ł O S Y  P U B L I C Z N E .

Na intencję wyzdrowienia Jego E. Narnie 
stnika Agenora hr. Go łu  cli o wski  e go od­
będzie się za inieyatywą Wydziału Rady po 
wiatowej Zydaczowskiej nabożeństwo w kościele 
parafial. obrz. łac. w Żydaczowie w Sobotę cl 
10 Lipca b. r. o godzinie lOtej przed polu 
dniem — na które mamy zaszczyt okolicznych 
obywateli w powiecie niniejszym zaprosić.

Żydaezów dnia 7 Lipca 1875.
Aleksander hr. Dzieduszycki 

Winnicki

Notatki literacko—artystyczne.

— H o n o ra ry a  a u to rs k ie . Jedno j
pism angielskich, wylicza szczegółowo wszyst 
kie fortuny, które porobili pisarze w Anglii, 
od czasów Walter-Scotta, atoli z wyjątkiem 
Scotta i Dickensa, który głównie zrobił mają­
tek na czytaniu własnych swycłi powieści, ża­
den z literatów angielskich nie zarobił piórem 
tyle co Pope. Tak n p. kiedy Moore za Lulla- 
Book dostał ogromne honoraryum 3-000 funtów 
szterl., Pope za przekład Iliady otrzymał 5.320 
funtów, które za jego czasów reprezentowały 
pokaźną sumkę 75.000 rubli. Swift namówił 
Popego iżby nie drukował ani wierszyka swego 
przekładu, dopóki mu z góry nie zapewnią u 
dworu subskrypcyi, z którychby każda wynosiła 
1000 gwinei; sam też Pope powiada w przed­
mowie, że znalazł więcej mecenasów niźli icli 
mógł mieć kiedykolwiek Homer. Gay otrzymał 
za swą operę The beggar (Żebrak) 3.000 funt., 
uciułał też sobie piórem ostatecznie fortunkę 
złożoną z 20.000 fnt., mimo że żył tak mar­
notrawnie jak stary Dumas. Swift odstąpił swe 
dochody z pism księgarzowi swemu Praultowi, 
uważając za niestosowne przy swym kapłańskim 
charakterze, pobierać pieniądze od artykułów; 
wziął tylko raz honoraryum za swe Podrożę 
Qullivera, za które dostał od Motto’go 300 
funtów. Mógłby jednak grube mieć dochody, 
gdyby się chciał tak targować jak sio targował 
Bajron z Murrayem.

Montague przeznaczył Addisonowi za mło­
dzieńczy jego poemat o pokoju Ryświokim, 
peusye roczną 300 liwrow z listy cywilnej. Za 
jeden zaś wiersz swego poematu »o zwycięztwie 
Marlborougha pod Blenheim* wiersz porównywa- 
jący Marlborougha z aniołem zniszczenia, otrzymał 
posadę dającą od 1500—2000 funtów rocznie, 

nadto utorowaną miał przez to drogę do naj­
wyższych godności w państwie.

Syn szynkarza Prior, ugruntował swoją 
fortunę przez napisanie maleńkiej satyry Szczur 
wiejski i szczur miejski, która gdyby dziś była 
drukowaną zwróciłaby zaledwie pobieżną uwagę 
przez 24 godzin; wtedy jednak za czasów Po­
pego, autor tej skromnej pracy, ubrany w ko­
ronki i aksamity, przechadzał się poufale pod 
ramię z pierwszymi dygnitarzami, mając nawet 
w kieszeni bilet lorda Montague, ofiarujący mu 
ambasadę w Paryżu

Congreve niedoszedłszy pełnoletności, zdo 
był sobie pierwszą swoją komedyą stanowisko 
niezależne. Wielka liczba innych autorów, upo­
sażoną została doskonałemi posadami. Newton 
był dj-rektorem mennicy, Stepner i Prior am­
basadorami, Gay będący zrazu subj aktem u bła- 
watnika, został sekretarzem poselstwa w 25 r. 
życia, Steele został komisarzem stemplowym 
i członkiem parlamentu, Addison sekretarzem 
stanu.

Tymczasem Milton za pierwsze i drugie 
wydanie swego Baju utraconego zebrał ledwo 
10 funtów, a wdowa jego sprzedała księgarzo­
wi wszystkie swoje prawa de togo dzieła za 8 
funtów! Czemże jest ta fraszka w porównaniu 
z pieniędzmi jakie biorą dziś Tennyson i Swin- 
burne za jedną odę lub piosenkę! Za czasów 
jednak Miltona mało było czytelników, wyjąw­
szy po klasztorach i u dworu.

Cena powieści szła w górę od czasu 
Amelii i Tom Jones Fieldinga. Pani Redcliffe 
dostała 500 funtów za Tajemnice Udolfa, a 800 
fnt. za Włocha. Panna Burney sprzedała Ewe­
linę (r. 1789) za 20 fnt., gdy tymczasem wy­
dawca zarobił 1.800 fnt. Za to następną swą 
powieść, pod fcyt.: Cecylia, sprzedała za 2.000 
fnt., jeszcze przed jej ukończeniem, za trzeci 
zaś romans Kamilla otrzymała trzy tysięcy 
funtów, sumkę bardzo piękną i na dzisiejsze 
cza^y.

Dopiero Walter Scott i Bajron wskrzesili 
i wzniecili tę namiętność do poezyi, która Po­
pego i Priora zrównała z najpierwszymi męża­
mi wpływu i znaczenia, a honorarya, jakie ci 
obaj brali, przechodzą wszelkie znane ceny, 
które płacono autorom angielskim.

Walter Scott sprzedał własność swego 
pierwszego dzieła The Ministrelsy za 800 fnt, 
a udział jego w dochodach publikacja dzieła 
■Lay», wyniósł w pierwszym roku 800 funt. 

Ofiarowano mu 1.000 ft. za Marmiona zanim 
jeszcze jeden wiersz napisał. Powodzenie zdwo­
iło wartość poematu następnego: The lady of 
the Lnke, za który zapłacono 15.000 rubli, a 
za llokeby 18.000 rubli. Według obliczenia u- 
czynionego przez Bajrona, W. Scott pobierał 
w ten sposób po 90 kopiejek za każdy wiersz. 
Nareszcie za The lord o f the Isles otrzymał 
3.000 fnt. (18.000 rubli).

Począwszy od Wawerleya , Walter Scott, 
brał za swe powieści w ciągu trzech lat trzy razy 
tyle, ile za swe poematy. Powieści jego pierw­
szej serj-i, jak: Ivanhoe, Opat, Kenilworth i 
Klasztor miałjr największe powodzenie, a on 
zebrał z nich 75.000 rubli. Za Woodstock, po­
wieść z drugiej seryi, otrzymał 67 i pół tys. 
rubli. Za Zycie Napoleona, kosztujące go pra­
cy 13 miesięcy, otrzymał 135 tysięcy rubli. 
Obrachunek z jednego roku Constabla (wydaw­
cy) z Walter Scottem , wynosił 14 tysięcy ft., 
a była to tylko cząstka jego dochodów. W ca­
łości zarobił w honoraryach autorskich 250 ty­
sięcy funt. sterl., czyli przeszło 2 miliony ru­
bli; wartość jednego dnia pracjr, gdy się za­
brał do pisania Życia Napoleona, wynosiła 
przecięciowo 36 fnt., a pracował dziennie 6 
do 10 godzin.

Ileżby Kraszewski do tego czasu zebrał 
był milionów, gdyby mu płacono w przybliżo­
nym choćby stosunku!

Sprawozdanie
Wydziału krajowego z obrotu funduszu sty- 
pendyjnego ś. p. Andrzeja Żalchockiego za 

rok 1874.

A. D o c h o d y .
1. odsetki od efektów 1047 zł. 37 ct.
2. odsetki od kapitąłów hipoteczn. 1050 zł.
3. odsetki od kapit lokowanych 4 zł. 20 ct.
4. Dochody rozmaite i ażya 367 zł. 9L2 ct.
5. Gotówka otrzymana ze sprzedaży efek­

tów 2970 zł. 75 ct.
6. Efekta zakupione 3875 zł. 79 ct.
7. Efekta odebrane 3850 zł.
8. Do tego zapas początkowy 508 zł. 62 ct. 

w gotówce, 41257 zł. 70 ct. w efektach-
Suma dochodów 5948 zł. 3Vs ct. w gotówce, 

48983 zł. 49 ct. w efektach.
B. W y d a t k i .

1- Stypendya 2415 zł.
2. Wydatki rozmaite i zwrot odsetek wy­

rów. 3 zł. 49j/2 ct.
3. Gotówka wydana na zakupno efektów 

3529 zł. 54. c-t.
4. Efekta spieniężone 3981 zł. 38 ct.
5- Do tego zapas ostateczny 45.002 zł. 11 ct. 
Suma wydatków 5948 zł. 3V2 w gotów­

ce, 48983 zł. 49 ct. w efektach.
Z porównania zapasu ostatecznego — — 

w gotówce, 45002 zł. 11 ct. w efektach 
z zapasem początkowym 508 zł. 62 ct. w 

gotówce, 41257 zł. 70 ct. w efektach, 
okazuje się w gotówce ubytek o 508 zł. 62 ct, 
zaś w efektach pomnożenie o 3744 zł. 41 ct! 

We Lwowie d. 29. Czerwca 1875«

G O S P O D A R S T W O  I H A N D E L .
Q  Buch na kolejach galicjjgkleli.

Także i w ubiegłym tygodniu mieliśmy po­
suchę w wschodniej Galicyi, działającą nie­
zmiernie szkodliwie na zasiewy jare, które 
pożółkły a miejscami pogorzały. Łąki i ro­
śliny główkowate potrzebują koniecznie wil­
goci. Na posuchę uskarżają się także księ­
stwa austryaekie, tudzież okolice wzdłuż
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wschodniej granicy galicyjskiej. Kilkudniowa 
słota mogłaby jeszcze wprawdzie ożywić 
łąki, zasiewy jare i rośliny główkowate, nie 
mogłaby jednak poprawić zboża prawie już 
dojrzałego. W zeszłym tygodniu panował 
wcale niezły ruch w handlu zbożowym. 
Znaczne transporty zboża odeszły do górne­
go Szląska a mimo gorącej pory roku mia­
ły galicyjskie koleje wcale ożywiony ruch 
frachtowy. Do podtrzymywania tego ruchu 
przyczyniły się nie mało znaczne wysyłki 
drzewa do Niemiec. Sądząc po ugodach za­
wartych w Niemczech co do dostawy drze­
wa, zdaje się, że wywóz tego artykułu po­
trwa jeszcze przez dłuższy czas. — Ko l e j  
L w o w s k o  - C z e r n i o w i e c k a  dowiozła 
W ostatnich 8 dniach 42000 centnarów to­
warów, najwięcej zboża i owoców strączko­
wych. Wywóz bydła rzeźnego i opasowego 
do Wiednia był bardzo znaczny. Wywiezio­
no ogółem 1100 sztuk wołów. Drzewa opa­
łowego i warstackiego wywieziono 4550 
centnarów. Wywóz spirytusu czynił 2800, 
narzędzi rolniczych i maszyn 2200, cukru 
480, węgla kamiennego 2400 centnarów a 
trzody chlewnej 1600 sztuk. Ruch osobowy 
był w kierunku Lwowa bardzo ożywiony. 
Do stacyj pogranicznych koleji K a r o l a -  
L u d w i k a  dowieziono z Rossyi 46000 cnt. 
zboża. Manufaktów przewiozła ta kolej 1120 
towarów kolonialnych 870, żelaza i towa­
rów żelaznych 2610, drzewa 8200 centnarów. 
Ruch osobowy był ciągle bardzo ożywiony.— 
Kolej Arcyksięcia A l b r e c h t a  miała w ze­
szłym tygodniu znaczniejsze dochody. Zna­
cznie większe były wyzyski drzewa; wyno­
siły one 6100 centnarów. Z bydła opasowe­
go wywiozła ta kolej 285 sztuk wołów, soli 
450, oleju ziemnego 390, wyrobów stolar­
skich do budowli 632, mięsa 112 centna­
rów. Z Doliny mają być wkrótce wysłane 
bardzo znaczne transporty drzewa. Ruch 
osobowy wzmógł się w zeszłym tygodniu.— 
Kolej N a d d n i e s t r z a ń s k a  miała normal­
ny ruch towarowy i pokryła dochodami 
wszystkie swe wydatki. Wywiozła ona 2600 
centnarów spirytusu, 3100 centnarów zboża, 
mąki i produktów mącznych, 1600 centn. 
oleju i wosku ziemnego, 1200 cent. żelaza 
i maszyn, 680 cent. soli. Ruch osobowy był 
bardzo pomyślny. — Kolej w ę g i e r s k o -  
g a l i c y j s k a  miała normalny ruch towa­
rowy pośrednicząc z jednej strony w wywo­
zie towarów węgierskich a z drugiej strony 
w dowozie galicyjskich produktów surowych. 
Miała znaczne transporty wina, krochmalu, 
żelaza, i mniejsze wysyłki zboża i mąki. 
Przewoziła także spirytus i materyał budo­
wlany. — K o l e j  p ó ł n o c n a  C e s a r z a  
F e r d y n a n d a  miała na swych liniach ga­
licyjskich ożywiony ruch frachtowy. Wywóz 
węgla kamiennego do Rossyi wzmógł się 
cokolwiek; z Mysłowiee wywieziono 4800 
centnarów tego materyału opałowego. Ruch 
osobowy wzmógł się także.

* I i o m i s s y a  w y b o r c z a  podaje do 
publicznej wiadomości, że przy wyborach do 
lwowskiej Izby haudlowej i przemysłowej, 
odbytych dnia 15, i 16. czerwca 1875, wy­
brani zostali na rzeczywistych członków :

A. ze stanu handlowego: Z lwowskiego 
okręgu wyborczego: Pp. Józef Breuer, Ed­
ward Gebhardt, Salamon Buber, A. O. Mie- 
zes we Lwowie; z żółkiewskiego okr. wybr.: 
p. .Jakub Stroh we Lwowie; z przemyskiego
o. w.: p. Jakób Mayer Klarfeld we Lwowie; 
z sanockiego o. w .; p. O. T. Winkler we 
Lwowie; z kolomyjskiego o. w. p. Joachim 
Hochfeld we Lwowie.

B. ze stanu przemysłowego: z lwow­
skiego okręgu wyborczego p. Zygmunt Mo- 
zer we Lwowie; z przemyskiego o. w : p. 
Ferdynand Paar w Jaworowie; z stanisła­
wowskiego o. w. p. Szymon Freund w Sta­
nisławowie; z stryjskiego o. w. p. Izrael 
Hauptman w Bolechowie.

Sprawozdanie
o stanie zasiewów we wschodniej Galicyi 

od 15. do 30. Czerwca.

(Dokończenie.)

3.) Żyt o.  Już w poprzednich sprawo­
zdaniach rubryka żyta przedstawiała się w 
nie wesołych kolorach — dziś nie jest in­
ną. Wprawdzie żyto zaczęło kwitnąć wśród 
przyjaźnych warunków, jednak w drugiej 
połowie Czerwca posucha nie posłużyła mu 
bynajmniej, było dlań za mało wilgoci, w 
skutek czego po większej części spodziewać 
się można tylko wątłego ziarna. W ogóle 
na całej przestrzeni Galicyi wschodniej żyto 
jest nie świetne, tu i owdzie żyta są lepsze, 
ilość jednak raportów niekorzystnych prze­
wyższa o wiele ilość raportów korzystnych. 
Zewsząd nadchodzą doniesienia, że żyta są 
podpalone, w słomę ubogie, obrzeduie, sto­
sunkowo będą może namłotmiejsze , zawsze 
jednak plon w ogóle będzie ojednę trzecią.

jeżeli nie o połowę mniejszy jak w roku 
zeszłym.

Stosunkowo w porównaniu z innemi 
okolicami przedstawia się stau żyta lepszym 
w okolicach na zachód od Przemyśla ku 
Pruchnikowi i Jarosławowi, w okolicach 
Krosna tak zwanych dołach Sanockich a 
poniekąd także i na całem Podgórzu Kar- 
packiem w okolicach Sanoka, Liska i Tur­
ki , choć jak już wyżej wspomnieliśmy że 
ostatnie okolice pod względem produkcyi 
zboża mało ważą.

Natomiast gorsze stosunkowo, niż gdzie­
indziej, są żyta w tak chlebodajuych okoli­
cach jak są niemi rumosze na granicy Wo­
łynia, Pokucie, Podole północne i połu­
dniowa.

Zyto było z końcem Czerwca niemal 
wszędzie na doścignięciu, początek żniwa 
zapowiedziano nam z południowego Podola 
już na obecną chwilę, z wielu innych okolic 
jak z pod Przemyśla, Mościsk, Sambora i 
Radziechowa na połowę Lipca.

Rdza pokazywała się rzadziej na życie 
jak na pszenicy, są jednak i o tern wiado­
mości mianowicie z okolic Bursztyna, gdzie 
na oziminach i śnieć się pojawiła.

4.) J ę c z m i e ń .  Jeszcze w poprze- 
dniem sprawozdaniu nadzieje co do uro­
dzaju jęczmienia były świetne, dziś w sku­
tek posuchy nadzieje te znikły a natomiast 
zewsząd niemal dochodzą głosy obawy, iż 
w skutek posuchy jęczmień pożółkł, zrze- 
dniał, więdnieje, w słomę jest biedny, zasie­
wy wczesne trzymają się jeszcze lepiej, pó­
źniejsze odbijają rażąco. Stosunkowo najle­
piej stoją znowu jęczmiona na zachód od 
Przemyśla w okolicy Pruchnika i Jarosła­
wia, w okolicy Krosna, lubo tu i owdzie w 
ostatniej okolicy pokazała się na jęczmieniu 
śnieć, gorsze znów niż gdzieindziej są w o- 
kolicy Żółkwi, Kamionki Strum., Radziechowa, 
Ożydowa, Krasnego i Glinian. Na Pokuciu 
także jęczmień początkowo obiecujący przed­
stawia z końcem czerwca smutny widok, 
przygłuszony chwastem, usycha i więdnieje 
w skutek pusuchy. Najgorzej stosunkowo 
(z wyjątkiem rzadkich okolic koło Buczacza 
i Zaleszczyk odświeżonych choć przecho­
dnim deszczem) stoi jęczmień na Podolu 
południowym, na silnych gruntach dworskich 
trzyma się gdzieniegdzie , lecz i tu żółknie 
z dniem każdym, na włościańskich niwach 
niema nic zgoła.

Co do rozwoju jęczmienia musimy nad­
mienić, iż z wyjątkiem pasma gór wyższych 
na pograniczu węgierskiem, gdzie jęczmień 
niedawno zeszedł, wysypał się już wrszędzie, 
jest jednak dość także doniesień, iż bliskim 
jest doścignięcia , mianowicie z okolic Ka­
mionki Strumiłowej, Zadwurza, Podhajczyk, 
Gródka, Sambora, Halicza, Stanisławowa i 
Ruczacza.

Jak przedtem tak i teraz wyrządzają 
znaczno szkody w jęczmieniu niedźwiadki 
(turkuć podjadek, gryllotalpa vulgaris) na 
rumoszach na granicy wołyńskiej.

Nowe miary i wagi.
(Dokończenie.)

III. CiiUrom ierz (Sacdiarom cter.)
§. 37. Narzędzia dozwolone.

Cukromierze zaprowadzone rozporzą­
dzeniem c. k. ministerstwa skarbu z dnia 
19. grudnia 1852 (Dz. u. p. LXXIX) do o- 
znaczenia ile brzeczka w sobie zawiera wy­
ciągu, wtedy tylko będą przyjmowane do 
sprawdzania i cechowania, jeżeli podają co 
do ciężaru odsetki cukru zawartego w roz- 
czynie cukru czystego w wodzie przekroplo- 
nej przy ciepłocie prawidłowej 14 stopni 
Reaum ura, jeźli będą szklane i połączone 
z termometrem w nie wtopionym, którego na- 
czyuko z rtęcią, jest zewnątrz głównej dęt­
ki areometru i stanowi dla niego dostate­
czne obciążenie bez żadnych dodatkowych 
ciężarków.

Średnica zewnętrzna naczynka z rtę ­
cią, nie powinna przenosić 13 milimetrów. 
Cukromierz powinien w takim płynie, w któ­
rym się zanurza nie więcej jak po najniż­
szą kreskę podziałki pływać z dostateczną 
stałością równowagi w ten sposób, iżby jego 
szyjka stała pionowo. Szyjka powinna być 
zupełnie prosta.

§. 38. Urządzenie podziałek.
Podziałka cukromierza nie może obej­

mować mniej jak 24 stopnie poczynając od 
0; musi mieć przynajmniej 130 milimetrów 
długości licząc od najniższej do najwyższej 
jej kreski , a nadto powinny być na niej 
oznaczone jeszcze piąte części stopnia.

Na podziałce powinno być wyrażone 
nazwisko i miejsce zamieszkania fabrykanta, 
ciężar narzędzia w centygramach i nap is: 
„ C u k r o m i e r z  pp  d a j ą c y  o d s e t k i  
c i ę ż a r u  przy -j- 14° R. — C z y t a j  z 
g ó r y . “ Podziałka powinua być wsunięta 
w rurkę t a k , aby je) kreski były prostopa­
dłe do osi szyj ki. Do umocowania jej na

wewnętrznej ścianie szyjki używać należy 
kleju rybiego (wyżowego) a miejsce najwyż­
szej kreski podziałki ma być ustalone na 
szyjce za pomocą cienkiej rysy zrobionej 
dyamentem.

Podziałka ciepłomierza ma być wyko­
naną od 0 aż do 25 stopni podług Reaumu­
ra i jako taka oznaczona, powinna się znaj­
dować po lewej stronie rurki termometry- 
cznej , kreski jej mają być czarne z wyjąt­
kiem odpowiadającej 14 stopniowi nad ze­
rem , która powinna być czerwona i prze­
dłużona na prawą stronę rurki ciepłomie­
rza. Ta kreska służy za zero dla podziałki 
poprawczej, która na tej stronie barwą czer­
woną ma być wykreślona.

W celu otrzymania kresek tej podziałki 
poprawczej poniżej i powyżej tego zera, po­
dzieli się ustęp pomiędzy 14 a 4 stopniem 
R. na cztery, ustęp zaś pomiędzy 14 a 24 
stopniem na sześć równych części ; kreski 
poniżej oznacza się cyframi 1, 2, 3, 4, kre­
ski powyżej 0 cyframi 1, 2 , 3 itd. do 6. Na 
podziałce powinno być napisane że te czer­
wone cyfry oznaczają dziesiąte części odset­
ka, i że takowe powyżej 0 mają być doda­
wane do odczytań zrobionych na podziałce 
cukromierza, a poniżej 0 od tychże odejmo­
wane.

§. 39. Sprawdzanie i granice błędów.
Przy sprawdzaniu należy się trzymać 

sposobów w instrukcyi podanych , a cecho­
wać można tylko wtedy, jeżeli narzędzie:

1. Odpowiada warunkom podanym w 
§§. 37 i 38. _

2. Jeżeli podziałka cukromierza, poró­
wnana ze wzorową siatką podziałek do tego 
celu służącą, uie okazuje zboczeń przeno­
szących. 0,1 stopnia; i

3. Jeżeli w obydwu podziałkach zesta­
wiając je z narzędziem prawidłowem do po­
równania użytem , nie okażą się większe 
zboczenia w kreskach, jak o U5 stopnia w 
podziałce cukromierza a o !/2 stopnia w po­
działce ciepłomierza.

§. 40. Poświadczenie sprawdzania.
Po sprawdzaniu razem z narzędziem 

wydaje się poświadczenie sprawdzenia zawie­
rające nazwisko i miejsce zamieszkania fa­
brykanta , dzień sprawdzenia, liczbę proto­
kołu urzędowego, ciężar narzędzia w centy­
gramach i pieczęć urzędu miar i wag.

Zgubione poświadczenie sprawdzenia, 
może być zastąpione nowem jedynie po po- 
nownem sprawdzeniu narzędzia.

OSTATNIA POCZTA.
W małej galeryi w Schonbrunie daną 

była d. 6. b.m. u c z t a  d w o r s k a ,  na której 
byli obecni: Następca Tronu Rudolf i Arcyks. 
Karol Ludwik, Marya Teresa, Ludwik Wik­
tor, Jan, Fryderyk, Wilhelm, Józef, Leopold, 
Zygmunt, Rainer, Marya, Henryk. Dalej 
Następcy Tronu rossyjskiego, niemieckiego
i włoskiego; ks. Luitpold Bawarski, ks. 
Wilhelm Wurttembergski, ks. Mikołaj Wiirt- 
tembergski, J. król. Wys. Don Miguel de 
Braganca, ks. Karol Badeński, ks. Wilhelm 
Brunszwicki, ks. Wilhelm Meklenburski, ks. 
Sasko-Weimarski, ks. Lippe - Schaumburg. 
Nieobecność swą usprawiedliwili: Arcyks.
Franciszek Karol, Arcyks. Elżbieta, Chry- 
styua i Marya Teresa, księżna Wiirttemberg- 
ska, ks. Filip Wurttembergski.

Równocześnie odbyła się w wielkiej 
sali u c z t a  m a r s z a ł k o w s k a  (Mur achali- 
stnfel) na której prócz wyższych oficerów 
austryaekich byli wszjsey oficerowie skła­
dający świtę zagranicznych Następców Tro­
nu i obcych książąt.

Wczoraj i dzisiaj odbyły się w dwor­
skim kościele parafialnym ms z e  ż a ł o b n e  
za spokój duszy ś. p. Cesarza Ferdynanda.

Minister spraw wewnętrznych, br. Las- 
ser przybył dnia 6. b. m. z Marienbadu do 
Gmunden, a ztamtąd uda się do Kogi (St. 
Georgen) w Attergau.

C. i k. poseł przy królewskim dworze 
w Brukseli, br. Clio te k  otrzymał dłuższy 
urlop; zastępować go będzie w urzędowa­
niu radca poselstwa br. Karol Z a ł u s k i ,  i 
w tym też celu wyjechał duia 16. b. m. z 
Wiednia do Brukseli.

Minister handlu nadał posadę radcy ra ­
chunkowego przy rachunkowym departamen­
cie pocztowym, Franciszkowi Evauzin’owi, 
rewidentowi rachunkowemu i naczelnikowi 
oddziału rachunkowego przy Dyrekoyi poczt 
w Czerniowcach.

N, Fremdenblutt z d. 8 b. m. donosi; 
Arcyksiażę R u d o l f  zachorował wczoraj 
wskutek zaziębienia nawietrzną ospę: stau 
Arcyksięcia według zdania lekarzy nie jest 
niebezpieczny i już za kilka dni odzyska 
Arcyksiążę zdrowie. Zastępca ambasadora 
angielskiego Sir Percy Freucli wyraził na 
osobnem posłuchaniu w imieniu królowej 
Wiktoryi uczucia kondolencyjne N. Panu z 
powodu zgonu cesarza Ferdynanda, W tym

samym celu przyjął Cesarz nuneyusza mgr. 
Jacobini.

Dla nieszczęśliwych mieszkańców Bu­
dy, zniszczonych powodzią ofiarowała N aj j. 
P a n i  z własnej szkatuły 1000 zł.

Maks. F a l k  został jednogłośnie wy­
brany posłem do sejmu węgierskiego w 0- 
kręgu wyborczym Keszthely.

Stowarzyszenie rękodzielników w Ber­
nie zostało dnia 6. Lipca na zasadzie §. 24. 
ustawy o stowarzyszeniach rozwiązanem. 
Zmowa nie ustaje.

Pociąg kolei żelaznej wiozący n i e- 
m i e c k i e g o  n a s t ę p c ę  t r o n u  wskutek 
fałszywego postawienia zwrotnicy zetknął 
się pod Haag niedaleko St. Valentin (kilka 
mil od Linzu) z pociągiem towarowym. Na­
stępca tronu zdrów zupełnie, strzelec przy­
boczny cesarzewicza otrzymał lekką kontu- 
zyę; małżonka generała rossyjskiego Apie- 
lewa, ciężko ranna, urzędnik stacyi zabity.

Ministrowie węgierscy W e n c k h e i m  
i S z e l l  przybyli do Wiednia d. 7 b. m. 
Rozpoczęto obrady nad ostatecznem ułoże­
niem budżetu wspólnego, po których ukoń­
czeniu powróci N. Pan prawdopodobnie do 
Ischl, br. A n d r a s s y  zaś wyjedzie na dłuż­
szy urlop.

C e s a r z  W i l h e l m  przybył dn. 7. 
Lipca do K a r l s r u h e .

Z g r o m a d ź ,  n a r o d o w e  odrzuciło 
duia 8. Lipca wniosek p. L a r o c h e f c u -  
c a u 1 d , żądający n a d a n i a  M a c - M a -  
h o n o w i  p r a w a  t r a k t o w a n i a  z o b- 
c e m i  m o c a r s t w a m i ,  i uchwaliło 546 
głosami przeciw 97 przedsięwziąść trzeci od­
czyt ustawy o władzach publicznych. K e r  
d r e 1 w imieniu stronników monarchii kon­
stytucyjnej odczytał oświadczenie, że głoso­
wać będą za ustawą, ponieważ osłabia na­
stępstwa zasady republikańskiej.

P. L e s s e p s  wystosował do S a o f  e- 
t a - b a s z y  pismo, w którem cofa swe pro- 
pozycye względem żeglugi na kanale suez- 
kim z powodu , że od Kwietnia b. r. nie 
otrzymał na nie stanowczej odpowiedzi.

M a d r y t  3 L i p c a .  D o r r e g a r a y  
przeniósł się z 14 batalionami, stanowiące- 
mi prawie całą siłę zbrojną karlistowską 
Aragonii (Waleneyi) koleją żelazną Huesca- 
Lerida w kierunku Barbastro (w Górnej 
Aragonii); ztąd zostały cztery prowincyo o- 
swobodzoue od Karlistów. Tysiąc dwieście 
do tysiąca pięćset Karlistów z artyleryą a- 
takują od wczoraj Lajunąuera, której gar­
nizon składa się z 1500 ludzi.

TELEGRAMU GAZET! LWOWSKIEJ.
S f o n a s t e r ,  9. Lipca. W estfali- 

scher Merlcur donos i: Trybunał w spra­
wach kościelnych uchwalił zarządzić prze­
ciw biskupowi Brinckmanowi kroki o zło­
żenie z urzędu. Termin przesłuchania wy­
znaczono na 10. Lipca.

W ersal, 9. Lipca. Zgromadzenie 
narodowe przyjęło w trzeciern czytaniu 5 1  
głosami przeciw 1 1 7  pierwszy artykuł p ro ­
jektu ustawy o wyższem nauczaniu.

W  Normandyi nagłe powodzie. Kolej 
przerwana — mosty pozrywane, domy po- 
burzone, kilkanaście osób straciło życie.

A lek san d ria , 9. Lipca. W ice­
król egipski nakazał przyjęcie gregoryań- 
skiego kalendarza od dnia 1. Września.

Crenewa, 9. Lipca. Wczoraj o pół­
nocy srożyła się okropna burza nad całym 
kantonem genewskim i nad Sabaudyą. Grad 
poniszczył pola i ogrody a w samej Gene­
wie powytłukiwał tysiące szyb. Trzy osoby 
straciły życie pod rumowiskiem obalonych 
domów.

Odo!>windz redaktor: W ł iw ly K ln w  H o z tń M k l.

OD ADMINISTRACYI.

Celem wczesnego ustalenia stopy na­
kładowej , upraszamy o rychle nadsyłanie 
przedpłaty. Nadto zwracamy uwagę sza­
nownych pp. Prenumeratorów, że Przewodnik 
naukowy i literacki należy się bezpłatnie tym 
tylko prenumeratorom rocznym i półrocznym, 
którzy przedpłatę na Gazetę uiszczają za cały 
rok t. j. od 1. s t y c z n i a  do k o ń c a  g r u ­
d n i a  albo za półrocze t. j. od 1. s t y c z n i a  
do k o ń c a  c z e r w c a ,  lub od 1. l i p  ca  do 
k o ń c a  g r u d n i a .  Prenumeratorom uiszcza- 
jąeym przedpłatę roczną lub półroczną w in­
nych terminach jak powyżej oznaczone, nie 
możemy przesyłać Przewodnika bezpłatnie, 
jeżeli już bowiem nie trudność administra­
cyjna to sam wzgląd na dekompletowanie 
zeszytów Przewodnika, składających się pół­
roczami na dwa osobne tomy, stanowczo te­
go nie dozwala,



P t s y J e c J i t ł l  <Ho T(t . o w a ,
dnia 8. Lipca.

Hotel Zorza.
Pp. W. Quintus, z Goeniigen. — S. Garapicli 
" S. Syroczyński, z Rossyi.

Hotel Langa
P. R. Sammel, z Żarnicy niżnej.

Eotel AngisleM:
Pp. M. Pitatowski, z Boberki. — K. Wyso- 

z Hrekorowa. — N. Sobotniewicz, z Wołynia.

Oi!je«Ujs.l5
dnia 8. Lipca.

Pp. K. Radziwiłł, do Krakowa. — I. lir. Kra­
sicki, do Bachurca. — J. Markofif, do Krakowa. —

z Neterpiniec.

c k i

H. Jakubowski, do Stanisławowa. — R. Schmidt, 
do Tarnopola. — J. Simonowiez, do Krakowa. — 
P. Jankowicz, do Czernio »iec. — N. Sulerzycki, 
do Krakowa. — T. W innicki, do Turady.

S p o stiŁ eż e r .ia  m e to o ro lo g la sa e . 
z dnia 9. Lipca 1875.
(o godzinie 7. z rana.)

Barometr 732'66mtn. Psychrometr suchy 2t-25°C. 
Psychrom etr wilgotny 19'60°L' Prężność pary 15.77 
mm. Wilgoć 84°/0 — Zachmurzenie 0. W iatr SE2 
Ozon 5. Opad w mm. z ostatnich 24. godz. 
Tem peratura powietrza -f- 17-0Rm.

B a r o m e t r  o p a d a .

Pociągi kolejowe.
Praycliodzą do Lwowa.

Z K rakowa : rano o godzinie 5. m inut 57 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10. 
minut 50 (pociąg m ieszany); w nocy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy).

Z C z e r n lo w ie o : rano o godz. 4. min. — (pociąg 
mieszany); po południu o godz. 3. min. 5 (po­
ciąg mieszany); w nocy o godz. 10. min. 13 
(pociąg pospieszny);

Z Stanisławowa (przez Stryj): wieczorem o godz 
7. min. 22. (pociąg mieszany):

Z Podwołoozysk (do Lwowa na Podzamcze) 
po południa o godz. 3. min. 28 (pociąg mie­
szany) ; w nocy o godz. 3. min. 40 (pociąg mie­
szany).

O dchodzą ze Lwowa 
Do Krakowa: rano o godzinie 5. min. 5 (pociąg 

czyst-o osobowy); po południu o godz. 5. min. 
6 (pociąg mieszanyj; w nocy o godz. 11. m in. 
28 (pociąg pospieszny);

Do Podwołoozysk : (z głównego dworca): rano 
o godz. 6. min. 27 (pociąg pospieszny); w po­
łudnie o godz. 12. min. — (pociąg mieszany); 
w nocy o godz. 11. min. — (pociąg mieszany: 

Do Czernlowieo: rano o godz. 6. min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. min. 50 
(pociąg mieszany); w nocy o godz. 11. min. 48 
(pociąg mieszany);

Do Stanisławowa (przez Stryj): rano o godz
7. min. 22 (pociąg mioBzany);

Do Podwołoozysk (z Podzamcza): w południe 
o godz. 12. min. 26 (pociąg mieszany); w nocy 
o godz. 11. min. 32 (pociąg mieszany).

Cennik lwowskiej Izby handi. i przem.
 , Lwów, dnia 8. L ipca  1875.

\ &. Sn
A iu * y e  a s t u k f .

K olei fta l. K a r . I«udw . po 200 z ł .  m .  k .J -3  
K olei iw o w .-e z e rn .- ja s . po  2 0 0  z ł .  n \. k j  M 
B an k u  h ip , g-al. po 20 0  z ł .

fc- I s ł s ty  K a s t -  k a  JO O  » ?  •
To w. k re d , g a l .  S -p rcn t. a . , . •
ło w . k ro d y t. g a l .  4 -p re  w . a * • • • ' * 
t-p re n t. ligty z a s ta w u e  now o  okresow e*  © 
B an k u  h ipo ioczn . g a l .  • §■
H al. z a k ła d u  k ro d . w łośo iańsk iefiro . . % 
O g ó lnego  ro ln ie z o -k ro d . Z a k ł-  d la  G al. i s  

B u kow iny  6 -p rc  .lo s . w  15 la t. . . g
_ A. O b U t f l  i a  iO U  O.
[n d e m u iz a e y jn e  g a l .  . . • • • O
P o ty c z k i k r a jo w e j  z  r .  1873 po 6 p r . w a.
. . .  4 -  L o * y .
M iasta K ra k o w a  . «
n S ta n is ła w o w a  

5.
D u k a t h o le n d e rs k i 

w c e s a r s k i  . .
N a |)o loond ’or . . . »
P0ł h n p o ry a ł r o s e y js k i •
B ubel ro a s y ja k i s re b rn y  . «

n r> p a p ie ro w y
P ru sk ie  b ile ty  k a s o w e  
Brfcbro . . . . . .

K u r *  g 1 s ł d ^ w T e d  t iń u i
D n ia  5. L ip c a  1375 

1 . S* i  M £  P  8  ń  H i  w  #  ■
'*H|ln o i ity  dłnę; p a ń s tw a  w  b a u k n .

p ła c ą  |ź ą d a ją

224
136
23)

87
78
87
92
9.9

87
921
U
U
5
5
8
8
1
i
iiC(i

ct z ł.
226 
138 
2411

|10
15
|84
50
60
50 3/i
63

90

^ o s y  z r .  183.9 c a łe  
n n 1839 p ią ta  część
« „ 1854 po 250 z ł . 4 -p re . .
ti „ 1860 pO 500 z ł. 5-pl’O.
n „ 1860 pO 100 z ł. 5-piC.

P o ż y c z k a  z r . 1864 (z p rem ią ) po foo z ł. 
K en ty  C om o po 42 lir . a u s tr .  .

50
l a s

19
2591

I*! 1|«8

iCjt/425

C zech  . 
B u k o w in y  . 
G a lic y  i
N iższe j A u stry i
S ied m io g ro d u
W ę g ie r

p ła c ą  ź ą d a fą  j 4 . L ł s l y  s a g ł .  lo A O W tta e ,

P o w sz . a u s tr .  z a k ł .  k re d . zlo iu . 5-prc. w  s rb r .  . 9 7 .2 5
G al. z a k ł .  k i  . z iem . w K ra k .  los. w  18 la t  6-pro . 93.50

n i7 w 77 77 n 86 ^  6-p rc . 91.75
77 77 « * 77 77 S6  „ 5 i p ó ł 9 3 . -

G a l. T o  w . k re d . w . a . po  4 p rc .
77 77 1} PO 5 PfO.

G a l. b a n k u  h ip o t . po  6 p rc .
G a l. z a k ł .  k re d . w łość , po 6 p ro c .
B a n k . n a ró d , po  5  p rc .
W ę g . to w . z ie m . po 5 i p ó ł p ro .

77 » Ti PO 5 p rc .

261.—234.--
103.50 112 10 
118.—
134.50 
21,50

263.— 
835.— 
104 — 
112.30

134.80
2 3 . -

101.50 
87.— 
87.50 
98 50 
80.25 
81.75

102.— 
87.50 
88 -  
99.-- 
80.60 
82.25

(za 100 z ł.

97.75
93.75

99.75

S. Akeyt>.

K o l.
K o l.
T o w .

płaca iądaią 70 30 10.H)
^3-85 73 95

-Bank A n g lo -a u s tr .  po 2 0 0  z ł .  w p ła ta  50 p ro  
In a t. k re d . d la  h a n d lu  po 160 z ł.
N iższo -auB tr. to w . © skorapt. po 6 0 0  z ł .
G a l b a n k u  h ip . po 900 z ł . w p ła ta  so p rc .
G a l. b a n k u  h a n a l.  i p rzem . k  200 z ł. w p ł. 40  dcc
G a l. z a k ł .  k re d . z iem sk . k  200  z ł .  . y  ^
B a n k u  n a ro d o w eg o  * * * . . *  
K o l. n a d d n ie s t.  k  200  z ł .  w  s re b r .
A ug tr. tow . że g lu g i  p a r . po 500 z ł . n i. k  
K o l. C os. JBlźbioty po 200 z ł  m . k .
K o l. P reazó w -T a rn . (w ęg. część) k  200 z ł . w  s reb  
P ó ł .  k o le i po 1000 z ł. w. a.
K o l. K a r . L u d w . po 300 z ł .  m . k . . 
liw o w .-^ z e rn . ho l. po 200 zł. w . u. w  s ro b r  
T o w . k o l .  żeJ. p ańst. po 2 0 o z ł. m . k .
P o łu d . k o l. p ań s tw , po 300 z ł . w . a.
1. K c i. w e  Z . tra ł- ^  ^  *ro*>r.

112.
215

740.
237.

113.— 
215.50 
750.—

ni.ri
1800.- 921 -  

135.5 
274 -  

92 .-

379.
173.50

I 8 I 0 ! -  
£21.50 
136 — 
275 — 
92 25

A lb re c h ta  k  300 z ł .  6 -p rc . w . a 
n a d d u ie trz a ń s k a  k  300 z ł. 5 -p rc . w . a . 
k o l .  ż e l .  P re sz ó w -T a rn ó w  (w ęg . ozęś 

k  800 z ł .  5 -p rc . w  s rb r .
K o l. p ó ln .  po 1 00  z i .  m . k .

1 00  s ł • w a  ( '
K o l. g a l .  K a r . L u d w . po 300z ł . 5 pro 

.  U .  e in iay ł

K o). Iw ow .-ózB rn l j a a .  i i i -  e iu lsy l k  808 r t .
5 -p rc . w  s r e b r .........................................

W ęg - g a L  k o l. k  300 z ł .  5 -p rc . w  s rb r .

Losy.
I n s t .  k ro d . d la  h a n d lu  po 1 00  z ł .  w . a
O la ro g o  po  40 z ł .  m . k .......................................
T o w . ż e g l. p a r .  n a  D u n a ju  po 100 z ł .  m . k .
K e lg le v ic h a  p o  10  z ł .  n i .  k .
L o sy  m ia s ta  K ra k o w a  
P o ż y c z k a  m ia s tu  B u d y  po  40 z ł .  w . a .  
PaU icgo  po 4o z ł .  w .  k .  .
F u n d a c y a  s z p it . A rc y k s lęc fu  bludolfa 

po 40 a i .  ia - k .

. 79.25 

. 88.—
.

. 9 3 . - 93 50
99.50 1 0 0 .-

86.75 87 —
91.50 92,—

i. (v.H 100 zł.)
7 4 ,— 74.75

) ~ ł~~

99.35 99.75
99.75

. 98 .— 98!e0
. 96.75 97.25

* 73.50 74.—

. 161.— 164.50
37.25 27.75
95; - 95.50
12.— 1 3 . -

• 15.50 16.50
. 24.75 25 85
. 27.— 37.50

13.25 13.50
36. ko 87.—

S t. G enois po 40 z ł .  m . k .......................................
P o ź . m ia s ta  S ta n is ła w o w a  po 20  z ł  w .  a . 
P o ź . T ry e s t .  po 100 z ł  m . k .

„ „ „ 50 z ł .  w . a .  . .
W a ld s te in a  po 20  z ł .  m . k .
W in d is c h g ra tz a  po 20  z ł .  m . k .

W e k s le  (N *  I  m lee lęcy )
A m ste rd a m  za  100  z ł .  h o l ..........................................
A u g sb u rg  z a  100 z ł .  w . p . n ...................................
B e r l in  z a  1 00  t a l .
F r a n k f u r t  100  M a rk . p . n .
U a in b u rg  z a  100  M . B .
L o n d y n  za  10  f t. a z t. . . . .  
P a ry ż  z a  1 00  f r .

27.75 
15 25 

110.50 
56.—
92.25
9 1 .—

96.90
92.70

28.—
15.75 

111.50
56.50
82.75
91.50

93.—
92.85

54 25 54.,35

Kun uiftU
D u k a t ce s . m o n .

„ p e ł .  w a g i 
K o ro n a  
30 -fran k ó w k a  
K osay jsk i im p o ry a ł 
T a la r  zw ią z k o w y  
S reb ro  .

111.45
43.90

5.83

8.88

1U .55 
43 95

5.24

8-89

100.30 0.40

T e le g ra fo w a n y  h u ra  w ie d e ń s k i
D n ia  8 . L ip c a  1875.

J e d n o li ty  d łu g  p a ń s tw a  w  b a n k n o ta o h  
„ „  „ w s re b rz e

L o sy  * 1860  ro k u  . . .  .
A kcye  b u n k u  w ie d e ń sk ie g o  

„ „ k re d y  to w ogo
TiOndyn 10 fun tó w  sz te r iin g ó w  .
S reb ro  ....................................................................................
N apo io o n d ’o r ..........................................
D u k a t
100 M arek  .

i  JJ J U S  W i S U W  ó  .

’ tErlicinr) riiOc.
t . f. D & erlanbeSgertcbt in  Sem bertj 

??{ “ ll[c<:m 8. 3 m t i  1875 , 3 . 10 .958 , beit 23-- 
n  ̂ t  lie inberijcr Saitbes* a lś  ))3re|3
Oeric^tes uom  18. 3Kat 1 8 /5 ,  3 . 5 8 2 5 , toom it 
r ta n n t rotirbe, bajś ber 3 it[;a(t beś in  ber 9 ir. 
• 0 ber 3 ci t f ^ r i f t  „Du^imik p o b ic i"  i;om 
J 3Kat 1875 en t^a lteuen , m it bett SBorten 

» °d  lU u ższeg  > ju ż  ezK su- Ce^inueubeit, m it
SBorten „00 kraju zasługami zdobyte' 

t̂tbigenben Seitartitets ddo. Semberg, beu 14 
-Kai beit Sdjatbeftanb bes 93erbred§eitś ber Tła 
jeftdtśbeleibigung na^ §. C3 @t @ nicbt bê  
grCmbet, ba& fomit bie ueranlaBte I8efcbtagual;= 
me biefer 5h'ummer aufgel)oben rocrbe imb bajj 
bie in  ^efc^tag geiiontmeite 3(uflage betfe(6en 
on bie Siebactioit be§ „Dzieunilc polski" jit= 
rtójuftellen fet, iiber bie S3efcbioerbe ber f. f. 
Staatśanmattfc^aft baljiit abgeanbert, ba§ ber 
3nl;a(t be§ in -lir MO ber 3 « tf^ n ft „Dzien­
nik polski" nom 15. 2>tai l- 3  abgebrucften 
Seitartitefó non benSBorten „od dłuższego już 
czasu" bi§ 311 beu SBorten „w kraju zesluga- 
mi zdobyte" ben 2 l^at6eftanb be3 33er6rec^enś 
ber -Dtajeftatsbeleibigung uac  ̂ § 53 @t. ®. 
bilbet, ba^ fomtt bie neranlajśte i8 ef($(agnaljme 
biefer 3 eitimgs=s)lummer gerec^tfercigt imb bie 
gatije in 33efc l̂ag genommeite 21itflage 311 ner= 
nic^ten fei, enbtictj ba^ bereti 2Beiteroerbreitnng 
im ©runbe § 30 D. unb ber §§ 489 itnb 
493 ©t. D. nnterfagt merbe.

(2347)
S)a§ t  t  £anbe§= a(ś Spre^geric t̂ in 

^5rag l;at aitf 2(ntrag ber f. f. @raatśan= 
TuaCtfĉ aft in $olge bes Sefc^luffes nom 15. 
ftuni 1875, 3al;l 10.750, 311 Slec t̂ cr= 
fann t:

®er Snljalt be§ Slrtifefó, beginnenb mit 
ben 2Borten „Clitice vyboveti projevenemu 
pśani" mit ben tneiteren 3Borten „A vsak mu- 
8ima tuto pouvacali“ pag. 259 unb 200, fer= 
ner bes Slrtifels „Ubersko" pag. 282 in ber 
3eitfi$rift „Sroboda" 91r. 11 nom 10. $ imi 
1875 begriinbet ben £(;at&eftanb bes im § 
300 ©t @ bejeic^neten Slerge^enś gegen bie 
offentlidjje 3iu^e uttb Drbnuitg unb e§ roirb 
unter glcidj^eitiger Seftdtigung ber nerfugten 
Sefc^lagnaljtne attf @runb ber §§ 489 unb 
unb 493 ©t. ip 0  ba§ objectine 23erfa(iren 
eingeleitet, bie 2Mten>erbreitung biefer ©rucf= 
fd^rift nerboten unb bie Serni^tung ber mit 
SOefd̂ lag betegten ©yemplare nerorbnet.

(2419( (Erliciuilutffr.
2 >aś t. f. Ivrei3geridE)t ut 9?ieb a(s ©c^mur= 

gericljt l;at auf Slntrag ber f. f. ©taatsam 
roaltfdyaft mit syefdjlufj nom 20. gutii 1875, 
3  3053, ju 3?ed̂ t erfannt:

2>ie 2lrtifeln ber in Sraim an erfcfjeineits 
ben periobifc^en ©nicEfc^rift „2Barte aut Snu", 
unb jtn ar:

i in ber ilłr. 3 b. 3 -. 20/ mtter ber
tteberfdjrift „Singefenbet", beginnenb mit 
ben SBorten „0 er loblic^e Drtśf^ulratl; 
non 23rauitau ^at", fc^fie^enb mit „auf 
einen ©rlafj bes Sanbesfc^ulrat^es ein= 
ftetten",

2. in  3ir. 4, 1875 , © eite  27 , u u te r  berU e= 
berfc^rift „Slitó iB raunau , © im bad) unb  
U m gebung", beginnenb m it „ 3 u  ber $lug= 
fc^rift beS Ijieftgen D rts fd jn lra tlje s ,, b is  
„ift alfo  eine llm u aljr lje it" ,

3. in  9 tr. 6, 1875, © eite 43 u u te r  ber Ue> 
berfd ;rift „9luS iO raunau , © iu tbaĄ  unb 
U m gebuug", beginnenb m it „3 u r  <51)araf= 
te r if iru n g  bes gau jen  © tre ite s " , fĄItefienb 
„ fa u n  nie bie a 8al;rl)eit bertc^tigen",

4. in  berfelben J lnm m er, © eite 4 1 , u n te r 
ber U eberjd jrift „ ipolitifd jeS", ber 2trti£e( 
beginnenb m it ben Silorten „ S ie  iljres 
SBaljlrec^teS gefe^tnibrtg" fc^lieffeub m it 
ben 2£orte it , ift ja  ber Ś ib e ra lism u s 
n irg e u b s" ,

5- in  berfelben SJtummer, © eite 44 , u u te r  
ber U eberfc^rift „3luc^ eine IJkooifton a 
la  0 fenljeim ", beginnenb m it ben 2Bor? 
ten  „roie oerlau te t, foUen in e in e r"  fc^lie= 
ftenb m it „ te in  U nterfdńeb ro a re " , ent* 
Ijalten , unb  j in a r  jene su b  1, 2, 3 , 4 
^en S lja tbeftanb  bes 23ergeljens gegen bie 
offentlic^e 9Mje unb  D rbnu itg  na i^  §. 
3 o o  © t. uttb 31rt I I I  ber © tra fg e fe |:  
uooelle nom  17. S ecem ber 1862 , unb  je= 
tte su b  5 ben S tia tbeftanb  bes ^e rg e ljen s  
ber © ticenbeteibigung ttac^ ben §§ 488  
uttb 492 © t. &. unb  2 lrt. V ber ©traf= 
0efe|not)elIe oom  17. S ecem ber 1862 unb 
es toirb baljer gentafj §. 30  bes 5prep= 
gefejses unb  §. 4 9 2  © t. ip. 0 .  bie 28er= 
n td jtung  biefer f tra fb a r e rf la rten  Sriic£« 
K oriften unb  b as 23erbot i^ re r  2Beiteroer= 
b re itung  ausgejproc^en.

3 )as  f. i  S aubeśgertc^t a is  © tra fgeric^ t 
n a u f Sltttrag ber I. I  © taats=

“ r“ ltW « il  tu  go lg e  bes23efd)tuffes o o m 20 3 un i 
I8 7 o , 3 a lj(  17509 , ju  9tec^t e r f a n n t:
,  .r, r  S n ija lt  bes S e ita rtife ls  m it ber 2luf= 

»D ó lu ick e  lm u ti"  iit ber B eitfc^rift 
„C ech "  T i.  136  oom 17. 3 u n i  1875  begriinbet 
ben S iyatbeftanb beś im  §. 65 a © t. ©. 
besetcgneten SSerbred^enS ber © tb ru n a  ber offetit= 
licęen yudje unb  bes im  §. 305  © t. &.
bejeicęiteten 23ergetjetis gegen bie bffentlidje 
ytutje unb  D rb n u n g  unb e§ ntirb baijer 

g ie ic^e itig er S efta tig u n g  ber oerfiigten 
23efd)lagnal)iue au f © rttnb  ber §§ . 489  unb 
493 © t. )p. D . b as  objectioe S e rfa ljre tt eiuge= 
leitet, hte 2Beiteroevbreittm g biefer S c u d fd jr if t  
nerboten unb  bie aSernic^tung ber m it £3e= 
fc^Iag belegten © jem plare  nerorbnet.

© d ju lbuer geljorigeit in  D en y jo w  su b  C. N r, 
222 liegenbeit au f  82 fl. oft 28. abgefc^d^ten 
D tealitat in  brei S e rm iiten , b. i  am  20 . 3 u t i ,  
5 . 2luguft uub  26  Sluguft 1875 urn 9 Ul;r 
21. 3)1. in  2IoIIjug gefetjt w erben.

S ie  S ic ita tio n s = 23ebingungen unb bas 
© d)d(iuiigsprotofolI fontten in  ber ^iergeric^tfi= 
djett 31egiftratur eingefetjen w erben.

1 'a ru o p o l, attt 17. 2Hai 1875 .
(2 4 3 9  1 - 3 )  <g ł> i f  t.

3  5939 . S e m  unbefaitn ten  D r ts  fidę 
auf^altenben  W, K o a a to w ic z , roirb Ijiemit be= 
fa n n t gegeben, baf) m it betu 2)efd)eibe ron t fpem 
tigeit bie prooiforifd^e ipfaitbung ber bem W. 
K o u a to w icz  ge^origen 3 a ^r n tffe Sut: ©ic^er* 
fteHung ber 28edjfeIforberung bes Noa S ch rag o  
p r  30  fl. oft. 28. berotCigt toorbett ift unb  baf) 

f - f .  £aitbes= a is  ^prefjgeridjt in  ip rag  f ber bejiiglidbe S3efdpeib fu r W. K o n ato w io z  5U 
f j a t j m f  ą tn trag  ber f. t  © taa tsan m altfc^ a ft j .panbcrt bes fiir  ben[elben be|teUteu © u ra to rs

fiigten 23efc t̂agnaljitte auf Orunb ber §§. 489 
uttb 4 9 3  ©t. )p. 0  baś objectioe" 23er= 
faljrett eingeleitet, bie 2Beiteroerbreitung biefer 
Srucffcbrift oerboteit unb bte 25ernicbtuug ber 
mit 23efd)tag belegten ©pemplare oerorbnet.

(246G) Sfuitbm aćbum p
3al)l 6231. 2Iom f. £. ŚlreiSgeridjte in 

Stanisiau mirb befaitnt gemac t̂, bap im ^an= 
belsregifter fiir ©efellfcbaftsfirmen bei ber $ir= 
ttta 3Jlafd)inem3tegelei in Stanislau Seinfold 
et Comp. eingetragen toutbe, bafś bie @efeE= 
f^aft bas 91ed)t bte gintta 511 jeicbnen, unb 
bie ©efeHfd)aft ju oertreteu, ait bte ©efellfd)af= 
ter §err Kssiel Kiesler, 3>tbnber eines 2Becb= 
fel-©ontptoirs unb ^ausbefiger, ^err Abraham 
Fischler, ^attsbeftber uttb (gerr Ladislaus 
MUhln, ftdbti)cl)er 23aumeifter atte brei in Sta­
nislau rooljnbaft, berart iibertragen l;at, baj) 
nur biefelben nad) 23eibriicfmtg ber ©tampilie 
3)laf($inen=3tegelei in Stanislau Saiufeld et 
Comp. enttoeber collcctio ober toenigftens jtoei 
oott iljneit bie girnta jtt geic^nett berecbtigt 
fittb.

Stanislau, am 30. 3 uni 1375.
(2465) @ b i  c t .

3al)l 5427. 23om f. f. ftreisgerid)te 
Stanislau toirb befannt geittac t̂, bafe bieffkata 
Stauislau Kądzielski fiir ben Śetrieb ber ©las= 
fabrif in Mikuliczyn im ,'oanbelsregifter ber 
©in je In firm en gelofdjt tottrbe.

Stanislau ben 9. gurti 1875.
(2431 1—3) @ b i f  t.

3 . 4334. 25om f. f. ftćibt. bel. 23ejirfs=
geric^te itt Tarnopol mirb in ber @pecutions=
2lngelegeul)eit bes Saul Le imberg roiber W i 
cko Sawak pto. 9 fl. 41 fr. 5ft f. 21. ©

. 1 *  “  tr rr  ^ ,,, . ■ . ’ f I U J  I JU /i  t i l C  I U L t t l Y U  % £ t d l > a ,W U  U W  K O I ń C

rs f offentlid)c ,veiU)tet)ing ber bem 1 realności uzyskali przez kuratora, w osobie

Lucza gelegeiteit 21ealitdt am 2. 2luguft, am 
16. Sluguft unb am 31. Sluguft 1875 jebesmat 
urn 9 Uf)t 2łonnittagS im lyiergeric t̂lidyen ©e- 
bdube ftattfinbeu toirb.

SaS 25abiuttt betrdgt 91 fl oft. 2B 
Sie Sijitatious = 23ebinguttgen, ber ©<$a= 

(nmgsact uttb ber Sabularestract fbnnett in ber 
l;iergerid)tlid)en 91egiftratur eiugcfefjett toerben. 

Peczeniżyn, am 15. 91ooentber 1874.
(2476 1—3) E  d  y  k t.

L. 8382. C. k. Sąd obwodowy w Prze­
myślu ogłasza , że na zaspokojenie sumy 
wekslowej 200 zł. z pn. na rzecz p. Emila 
Zollnera odbędzie się w duiacli 12go Sier­
pnia 1875 i 9. Września 1875 r. każdego 
razu o lOtej godzinie rano w gmachu c. k. 
Sądu obwodowego przymusowa licytacyjna 
sprzedaż realn iści po i 1. k. 418 w Przemy­
ślu Jana i Anny Szczerbów wła-Juej, pod na­
stępującemu waruukami:

1. Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1542 zł. 20 cent. w. a

2. Wadium wynosi 10 proc. eony wywo­
łania w gotówce lub w papierach war­
tościowych.
Inne warunki, jakoteż akt oszacowa­

nia można przejrzeć w Registraturze tusą- 
dowej.

O tern zawiadamia się obydwie strony 
tudzież Izraela Hammersobmidta, Chaitua 
Blumeufelda i Fryderyka Tarczyńskiego do 
rąk własnych, zaś wszystkich tych wierzy­
cieli, którymby uchwała licytacyę dozwala­
jąca lub późaiejsze uchwały sądowe ż jakiej 
bądź przyczyny albo wcale nie albo w czas 
doręczone być nie mogły, nareszcie tych, 
Hórzyby później prawo zastawu do tejże

iit bez 23efcI)Iuffeś oont 20 3 u n i  1875 , 3- 
17310, ju  31ecl)t e r fa n n t:

Ser 3u()alt bes Seitartifels mit ber

Derr Kukucz jugeftellt toirb.
f. 23ejirf§'@erid)t 

Brody, bett ^  guli J  8 75
2lufft|rift „3 iir g age« m f i,ev 1. @eite jn &er (2469 I—3) &  6 i f  t .
Bettf^rtft „))3olitif" (2Jłorgettausgabe) 9łr. 105 3al;l 7443. 23om f. t  23esttf§aeriAf<» 
nom 16. ^junt 1875 begriinbet ben Sl;atbe= Peczouiżyn mirb hiemit befannt t ?
ftanb bes im §. 65 ad a ©t. unb 2trt. I I ; jur Jpereinbringtmg uerfcbiebenen S 5  
bes ©efefeeś nom 17. Secember 1862, 9J. ®. I , ćorberungen
231. 91ummer 8 bejcidjneten SSerbrec^ens ber

^ rtrt V  c L©tbnntg ber uffentlictjen 9tu(je unb toirb 
bal;er unter gleic^jeitiger 2Ieftatigung ber oer

^  ^  -  1 v  * * v  ł v

ńerfcfjiebenen ©laubiger gegen bie ©recuten 
Johann uttb Julie Szepegi bie offentlidje ^eil= 
bietuitg ber bem ©pecuten geprigen, einen 
SCabularfórper bilbenbert, sub Consc. Nr. 7 in

adwokata dra Meudrochowicza z zastęp­
stwom adwokata dra Łużeckiego ustanowio­
nego.

Przomyśl 16. Czerwca 1875.
(2452) O b w le s z c z e u ie .

L. 14332. C. k. Sąd krajowy jako 
handlowy w Krakowie poleca wpisanie do 
rejestru dla spółek handlowych firmy „Re- 
prezentaneya w Krakowie Galicyjskiego 0- 
góluego Towarzystwa ubezpieczeń we Lwo­
wie", którą zawiadywać będzie jako peł­
nomocnik p. Ludwik Podgórski, podpisu­
jąc takową pod powyższą stampilią wyciś­
niętą firmą „Pogórski"

Kraków, 25. Czerwca 187o.
(2451 1—3) E d y k t.

L. 11376. C k. Sąd krajowy ustana­
wia dla niewiadomej z miejsca pobytu K a­
tarzyny z Se w ryńskich Anderbach, celem 
doręczenia uchwały z 23. Stycznia 1875 L. 
1342 w sprawie spadkowej po Maryi Sewe- 
ryńskioj tudzież dalszych możebnych w tej 
sprawie uchwał, kuratorem adwokata l)r. 
Ilajdukiewicza z substytucyą adwokata Dr. 
Biatteisa, a doręczając mu nazwaną uchwalę 
poleca zastępstwo według przep:sów prawa, 
1 o tern Katarzynę z Seweryńskicb Ander- 
baeli przez edykta zawiadamia.

Kraków, 28. Maja 1875,



(2447 l - 3) Obwieszczenie.
L. 13 749. Z dniem 1. Lipca b. r. 

zacznie obowiązywać związkowy traktat po­
cztowy zawarty w Bernie na dniu 9. Paź­
dziernika 1874. między Niemcami, Austryą 
i Węgrami, Belgią, Egiptem, Hiszpanią, Zje­
dnoczonymi Stanami w Ameryce, Francyą, 
Wielką Brytanią, Grecyą, Włochami, Luk­
semburgiem, Norwegią, Niederlandami, Por 
tugalią, Rumunią, Rosyą, Serbią, Szwecyą, 
Szwajcaryą i Turcyą.

Na mocy tego traktatu ustanowiono dla 
posyłek poczty listowej, które do krajów do 
związku pocztowego należących (z wyjątkiem 
Niemiec, Luksemburgu, Helgolandyi, Serbii 
i Francyi) odchodzić lub ztamtąd nadcho­
dzić będą, następujące taksy, mianowicie:

a) za opłacone listy od każdych 15 gra­
mów 10 centów w. a.,

b) za nieopłacone listy od każdych 15 
gramów 20 centów w. a.,

c) za karty korespondencyjne od sztuki 5 
centów w. a.,

d) za druki pod opaską, próbki towaro­
we, dalej za papiery, mianowicie tak 
akta jak i dokumentu, które nie noszą 
cechy zwykłej osobistej koresponden- 
cyi, za pisma służbowe różnych towa­
rzystw asekuracyjnych, dalej za pisane 
partytury i t. p. 3 centy w. a. od 50 
gramów,

e) za polecenie jednego z przedmiotów 
pod a)—d) wymienionych 10 centów 
w. a.,

f) za rccepis zwrotny 10 cent. w. a.
Te same opłaty będą się pobierać 

od 1. Lipca b. r. także za pisma odcho­
dzące do owych miejsc lub przychodzące z 
tychże miejsc w Turcyi i Egipcie, w któ­
rych obecnie jeszcze c. k. ekspedycye po­
cztowe istnieją. •

Listy i karty korespondencyjne między 
Niemcami, Luksemburgiem i Helgolandyą 
podlegają pod względem opłat, progresyi 
wagi i t. d. i nadal dotychczasowym posta­
nowieniom.

Dla druków jednak ustanawia się od
1. Lipca 1875. następujące opłaty: do 50 
gramów 2 centy, — nad 50 do 250 gramów 
5 centów, — nad 250 do 500 gramów 10 
centów, — nad 500 gramów do 1 kilograma 
15 cent. w. a.

Za próbki towarowe do Niemiec, Luk­
semburgu i Helgolandyi będzie się pobierać 
bez różnicy wagi 5 centów w. a. za każdą 
posyłkę do 250 gramów.

Papierom i pismom służbowym wyżej 
pod d) wspomnianym nie przysługują mię­
dzy Niemcami, Luksemburgiem i Holgolan- 
dyą zniżone opłaty.

Pisma do i z Francyi, która do trak­
tatu  dopiero później przystąpić ma, tudzież 
pisma do i z Czarnejgóry będą wedle do­
tychczasowych postanowień i nadal trak­
towane.

Dla Serbii pozostają te same opłaty: 
7 centów w. a. od 15 gramów za listy opła­
cone i 14 centów w. a. za nieopłacone.

Opłata od kart korespondencyjnych dla 
Serbii wynosi 4 centy w. a. od sztuki.

Za druki i próbki towarowe do Serbii 
płacić się będzie 2 ct. od każdych 50 gram.

Zniżone opłaty dla listów w obrocie 
pogranicznym między Austryą z jednej, a 
Włochami, Rumuuią, Rosyą i Szwajcaryą z 
drugiej strony pozostają w mocy i nadal.

Listy nExpres“ (przez umyślnego po­
słańca) można będzie i w przyszłości po­
syłać do tych krajów, do których je przed
1. Lipca b. r. posyłać można było.

Za doręczenie posyłek poczty listowej 
z krajów związku pocztowego, jako też w 
ogóle z zagranicy nadeszłych nie będzie się 
pobierać żadnej należytości ani w obrębie 
urzędu pocztowego oddawczego ani też przez 
listonoszów wiejskich, — wyjąwszy należy- 
tość expresową i dla umyślnego posłańca.

Co się niniejszem podaje do publicz­
nej wiadomości.

Z c. k. Dyrekcyi poczt 
Lwów dnia 27. Czerwca 1875.

fiRttbntrtctNttut-
3- 13 .749 . l u f  © ru n b  bcs $u Bern 

am  9. D ctober 18 7 4  jtm fdjen © eu tfd jlanb , De= 
f te m td ) , Urtgcrat, SBelgtett, © a tte m a tf , (Sgąptett, 
© p an ien , ben nerem ig ten  © ta a te n  non In te r i f a ,  
g ra n f re td j , © rop& ritan ien , © tiecfjenlanb, $ta= 
lien , S u jem b u rg , K rro e g e n , ben K e b e r  anben , 
p o r tu g a l ,  K m a m e r t ,  K tf j ta n b , © erb ten , ©djroe= 
ben, ber ©ctjtoeij u n b  ber © ttrfe i gefc^loffenen 
jpoftoere ins = SSertrages, tnelcfjer m it l  g u l i  l. 
3 -  inS B irffam fe it t r i t t ,  w erben fu r  S3riefpoftfen- 
bungen nad) un b  au§ bent ju m  ^Śoftoereine gef)5= 
rigen  S a u b e rn  (® eu tfd )lanb , S upem burg , £elgo= 
lan b , © er& ien unb  'y tan fre icb  ausgenom m en) 
folgenbe © aęen erfioben w erben , u n b  j to a r :

a) f t tr  f ra n lir te  SSriefe 10 K r .  fu r  je  15 
© ram m en ,

b )  f iir  u n fra n f ir te  iBriefe 20 K r .  fiir  je  15 
© ram m en ,

c) fiir ©orrefponbenjfarten 5 K r . pr. ©tiid,

d )  f iir  © rutffacljen u n te r  33anb, 3Saarenpro= 
ben, b an n  f i ir  © efdjfift& papiere 3 Kr. 
f iir  50 © ram m en ,

e) fiir Kcommanbation eines ber unter a)—
d) aufgefiibrten Sriefpoftgegenftanbe 10 
K r.,

f) fiir etn 9łetour=Kcepif)"e 10 K r .
©ie gteidjen ©apen finb nom l. guli 

1875 an audj fiir (Sorrefponbeujen naci) unb 
auś jenen Drten ber ©iirfei unb ©gpptenS ein= 
julieben, in toelcfjen berjett nocf) L L ?poft= 
©Epebitionen befte^en.

33riefe unb Sorrefponbenjlarten nad) unb 
aus ©eutfdjjlanb, Sujemburg unb ^etgotanb  
bleiben in  33ejug auf bie iportogebii^ren unb 
kjiejjungsroeife ©erm dits^rogreffionen u. f. to. 
aud) fiinftigbtn in  ben bis^er giitigen 93eftim= 
rnungen untertoorfen.

©te ©ape in ©rudfadjen im SSerfebremit 
©eutfdjlanb, Supemburg unb £etgolanb betragt 
nom l. guli 1875 an: — bis 50 ©ramme 2 
K r ,  iiber 50—250 ©ramme 5 K r ,  —  iiber 
250 — 500 ©ramme 10 K r .  unb iiber 500 
©ramme bis 1 M ogramm 15 l i r .

$ iir SBaarenproben nad) ©euifdjtanb, Su« 
pemburg unb jfjetgotanb mirb oljne Hnterfcbieb 
bes ©en)icbtes eine ©aje non 5 l i r .  fiir jebe 
©enbung bis jum ©ewidjte non 250 ©rammen 
eingeijoben werben.

©ef^aftśpapiere geniefjen im Krfeljre 
mit ©eutfdjlanb, Suęemburg unb ^etgolanb 
feine ^orto-Crmafeigung.

Correfponbenjen nad) unb aus granlretd), 
beffen ^oftoerroaltung itiren 33eitritt jum ^ofŁ 
nereine einem fpatern 3eitpunite norbeijaiten 
fiat, fo tnie audj Sorrefponben;,en nad) unb aus 
Kontenegro toerben audj ferner nad) ben bis- 
berigen Seftimmungen betjanbett merben.

gm ieriefire mit©erbien bleiben biebis= 
łjerigen ©ajen non 7 l i r .  pr- 15 ©rammen 
fńr franfirte SBriefe unb 14 l i r .  far tmfran= 
iirte SBriefe unneranbert.

®ie ©aje fttr ©orrefponbenjiarten nad) 
©erbien betragt 4 K r  pr. ©tad.

©rudfadjen unb 2Baarenproben nad) ©er= 
bien unterliegen ber ©ape non 2 l i r .  fttr je 
50 ©ramme.

®ie jportoermaf3igung,weId)e ben SBriefen 
im ©renjneriefire jroifd)en Defterreidj einer- 
feits, gtalien, lum anien, lu^ lanb  unb ber 
©d)weij anbererfeits burd) frttljere ^Boftnertrage 
eingeraumt war, bleibt aud) ferner aufredjt.

Grprepbriefe fonnen aucb ittnftig nacb je* 
nen Sanbern abgefenbet werben, nad) weidjen 
beren SSerfenbung nor bem l .  2>uli 1875 ju= 
la&ig war.

g ttr 33riefpoftfenbungen aus ben Sanbern 
bes ^Bofinereines, fo wie aus bem lustanbe 
ttber|aupt bttrfen nacb bem l.  3uli l. 3- 23e= 
fteEgebttbren (®jpre|= unb Sotengebuijren au§= 
genommen) weber fttr bie 3ufteflung im Drte 
bes Ibgabspoftamtes felbft nocb fttr bie 33e= 
fteHung burcb bie Sanbbrieftrciger eri;oben 
werben.

SBas biiemit ju r allgemetnen £enntnifś 
gebrac^t wirb.

5Bon ber i. f. 5poft=®irection 
Lemberg, am 27. guni 1875.

(2461 1—3) E  d  y  k  t .
L. 2313. C. k. Sąd powiatowy w U- 

hnowie ogłasza niniejszem, iż Iwan Rolko 
z Sałaszów uchwałą c. k. sądu krajowego 
we Lwowie z dnia 21. Maja 1875 L. 26635 
jako marnotrawca został uznanym i temuż 
kuratora w osobie Romana Rolka gospoda­
rza z Sałaszów nadano.

Uhnów, 2. Czerwca 1875.
(2480 1—3) Obwieszczenie.

L. 4091. C k Sąd powiatowy w Sano­
ku podaje do wiadomości, że dochodzenia 
miejscowe w sprawie założenia ksiąg grun­
towych w gminie katastralnej Posada sano­

cka w dniu 26go Lipca 1875 roku za­
czyna.

Każdy mający interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna.

Sanok 5. Lipca 1875.
(2481 1 -3 ) E d y k t.

L. 2753. Sokalski c. k. Sąd powiato­
wy rozpisuje w celu wydobycia wierzytelno 
ści Sel ga Linsker względnie tegoż nabyw­
cy Salomona Abgota w ilości 250 zł. z pn. 
przymusowy jawny przetarg gospodarstwa 
włościańskiego, dłużników Iwana i Piotra

Augustynów w Tartakowie, Wsi, pod liczbą 
spisową 3 położonego, karty hipotecznej nie- 
stanowiącego, na 1380 zł. ocenionego na 
dnie 19go Lipca, 23go Sierpnia i 21go 
Września 1875 w gmachu sądowym zawsze 
cd lOtej godziny rano.

Protokoły opisania i ocenienia tudzież 
warunki przetargu w tutejszej registraturze 
przejrzeć wolno.

Sokal 3. Kwietnia 1875.
(2473 1—3) Obwieszczenie.

L. 420. W podpisanym c. k. Sądzie 
powiatowym odbędzie się na dniu 20. Wrze­
śnia 1875 w dniu 18. Października 1875 i 
w dniu 15 Listopada 1$75 każdą razą o 
godzinie 10 przed południem egzekucyjna 
licytacyjna sprzedaż w drodze egzekucyi re ­
alności l/g części roli Grzebieniawka w Ra 
bie wraz z budynkami, do masy spadkowej 
po Janie Łopata także Talotem zwanego 
należącej. Ceną wywołania jest kwota 221 
zł. a zakład 22 zł. w. a. Resztę warunków 
licytacyjnych w registraturze tegoż Sądu 
przejrzeć można.

C. k. Sąd powiatowy.
Jordanów 12. Maja 1875.

(2477 1—3) E d y  k t
L. 2774 C. k. Sąd del. miejski w 

Nowym Sączu zawiadanra niniejszem p. Ju ­
liannę Buc htową, iż Lieber Herbst wypowie­
dział w tut. Sądzie pod dniem 25. Marca 
1875 do 1. 2774 właścicielom realności pod 
Nr. C. 135 w N. Sączu a mianowicie: Walen­
temu Nawrockiemu, Paulinie Buchcie, Emilii 
z Buchtów Rzuchawskiej, Wincentemu Buch­
cie i Juliannie Buchcie, kay itał 266 zł. 40 
ct. wraz z procentami na rzecz jego w sta­
nie dłużnym powyższej realności zahypo- 
lekowanej.

A ponieważ miejsce pobytu Julianny 
Buchty nie jest wiadome, p :zeto c. k. Sąd 
ustanowił jej w niniejszej .prawie kurato­
rem tutejszego adw. Dr, Olszewskiego.

Wzywa się zatem Juliannę Buchtę, 
aby potrzebne do niniejszej sprawy doku- 
menta ustanowionemu zastępcy udzieliła, 
lub innego obrońcę sobie obrała i o tem 
c. k. Sądowi doniosła, w razie bowiem prze­
ciwnym wynikłe z zaniedbania skutki sama 
sobie przypisaćby musiała.

Nowy Sącz II . Czerwca 1875.
(2475 1—3) Obwieszczenie.

L. 833 p. Jego Excellencya Prezydent 
c. k. wyższego Sądu krajowego we Lwowie 
mianował dekretem z dnia 9. Czerwca 1875 
L. 4405 Prezydenta Sądu obwodowego Dra. 
Trusza przewodniczącym a Radców sądów 
krajowych Wiktora Sellyeya, Stanisława Za- 
wirskiego i Ludwika Felsztyńskiego zastęp­
cami przewodniczącego Trybunału sądów 
przysięgłych dla zwyczajnego trzeciego okre­
su posiedzeń sądów przysięgłych przy c. k 
Sądzie obwodowym w Przemyślu z dniem 
23. Sierpnia 1875 rozpoczynającego się 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Przemyśl dnia 7. Lipca 1885.

(2357 1—3) E d y  k t.
L. 35164. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszym edyktem wiadomo czyni p. 
Eliaszowi Aschkenasy, że p. M. Rappaport 
pod dniem 23. Czerwca 1875. do 1. 34047 
przeciw niemu o wydanie nakazu zapłaty 
sumy wekslowej 290 zł. 67 ct. na podstawie 
wekslu z daty Lwów dnia 29 Maja 3872. 
na 290 zł. 67 ct. prosił, której prośbie u- 
chwałą z dnia 25. Czerwca 1875. do liczby 
34047 zadość uczyniono.

Ponieważ powyższy nakaz zapłaty po­
zwanemu doręczony nie jest, mianuje c. k. 
Sąd krajowy do zastępowania go i na jego 
koszta i szkodę tutejszego adwokata Dr. 
Bobo wnika z zastępstwem p. adwokata Dra. 
Kuczkiewicza, któremu powyższy nakaz za­
płaty w duplikacie doręczyć kazał, i z któ­
rym niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej 
dla Galicyi przepisanej przeprowadzoną 
będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie osobi­
ście stanął, lub potrzebne tytuły prawne u- 
stanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i Sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Lwów, dnia 29. Czerwca 1875.
(2467 1 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 32378. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie wiadomo czyni, że pan Markus Rabner 
przeciw p. Stanisławowi Zaruskiemu pod 
dniem 25. Marca 1875. 1. 16757 o zapła­
cenie sumy wekslowej 500 zł. pozew wniósł 
i o pomoc sądową prosił, w skutek czego 
wydany został nakaz zapłaty ddto. 26. Mar­
ca 1875 1. 16757.

Ponieważ miejsce pobytu pozwanego 
pana Stanisława Zaruskiego nie jest wia- 
domem, a zatem ces. król. Sąd krajowy 
do zastępowania i na jego koszt i szkodę 
tutejszego adwokata Dra. Kuczkiewicza 
z zastępstwem adwokata krajowego Dra. 
Przesmyckiego kuratorem mianował, z 
którym niniejsza sprawa wedle ustawy sądo­
wej dla Galicyi przepisanej przeprowadzoną 
będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa sij 
zapozwanego, aby w należytym czasie osobiści® 
staokł, lub potrzebne tytuły prawne usta­
nowionemu zastępcy udzielił, lub innego z»' 
stępcę wybrał i Sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobi®. 
przypisać będzie musiał.

Z c. b. Sądu krajowego jako handlowego.
Lwów 19. Czerwca 1875.

(2410 1 - 3 )  E  <1 y k  t .
L. 30637. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
iż Eliasz i Emilia Londnar, tudzież Aszer i 
Teresa Nerepka podali duia 5. Czerwca 
1875. do 1. 30637 pozew przeciw Matiaszowi_ 
i Annie Wiktorskim, tudzież tychże spadko­
biercom i prawonabywcom o wyekstabulowa 
nie sumy 186 złp. wstanie biernym realno' 
ści we Lwowie pod 1. 1033/4 położonej za- 
hipotekowanej.

Powyższy pozew uchwałą z dnia 1. 
Czerwca 1875. 1. 30637 do ustnej rozprawy 
na dzień 28. Lipca 1875. o II . godzinie 
rano dekretowany doręcza się zżycia i miej 
sca pobytu niewiadomym pozwanym do rąk 
równocześnie w osobie adwokata Dr. Dzi- 
dowskiego z zastępstwem adwokata Dr 
Manscha ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem po­
zwanych, aby w należytym czasie u 
ustanowionego kuratora, lub też w 
Sądzie osobiście albo przez innego za­
stępcę się zgłosili i celem przestrzegania 
swoich praw stosownych środków użyli, ile 
że z zaniechania wyniknąć mogące nie 
korzystne skutki sobie przypiszą.

Lwów duia 12. Czerwca 1875. 1

I(2478 1—3) E  d j  k  i .
L. 316. C. k. Sąd powiatowy w 

Chrzanowie podaje do wiadomości, że celem 
zaspokojenia sumy 40 zł. w. a. z pn. od 
Jana Kulika Jakóbowi Barberowi należącei 
się, odbędzie się w d 12. Sierpnia, 9. i 16. 
Września 1875 każdą razą o g. 10 przed połu­
dniem w gmachu sądowym publiczna licy- 
tacya gospod. pod N. 2 sub rep 119 w Balinie 
położonego, składającego się z domu dre­
wnianego , piwnicy murowanej, stodoły dre­
wnianej i gruntu objętości 2ch morgów 120 
kwadr, sążni dłużnika własnego.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 242 zł. Wadyum wynosi 24 zł. 
w. a.

Na obydwu terminach posiadłość po­
niżej ceny kupna nie będzie sprzedaną.

Resztę warunków licytacyjnych oraz 
akta zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w tutejszej registraturze.

Chrzanów dnia 17. Czerwca 1875. 
(2352 1—3) E  d y  k t.

L. 1857. C. k. Sąd powiatowy m.d. 
dla okolicy miasta Lwowa zawiadamia, iż 
w skutek rekwizycyi c. k Sądu krajowego 
Lwowskiego z dnia 19. Lutego 1875. do 1. 
6653 w celu zaspokojenia pretensyi wekslo­
wej Grzegorza Truch w kwoJe 40 rł. wraz 
z 6°/o odsetkami od dnia 2. Stycznia 1873. 
bieżącymi, kosztami sąd. w ilości 4 zł. 56 ct., 
4 zł 53 ct., 1 zł. 54 ct. egzekucyjnemi 1 
zł. 54 ct., 1 zł. 66 ct. wreszcie wraz z obe- 
cnemi kosztami 9 zł. 20 ct. przymusowa 
sprzedaż już zastawniczo protokołem z dn.
26. Sierpnia 1873. opisany i protokołem z 
dnia 14. Czerwrca 1874. oszacowanej do dłu­
żnika Tomasza Perual należącej iw  Basiów 
ce pod 1. kons. 34 rep. 49 położonej jeal- 
ności ze wszystkiemi do niej należącemi w 
powyższych protokołach wymienionymi grun­
tami i przynależytościami w drodze publi­
cznej lieytacyi przymusowa sprzedaż realno­
ści dłużnika Tomasza Pernal własnej w Ba-

żonei wsiówce pod 1. kons. 34 rep. 49 położonej 
drodze publicznej lieytacyi w dniu 2. Sier­
pnia 1875, na dniu 2. Września 1875. i na 
dniu 28. Wrzeama 1875. każdorazowo o go­
dzinie 10. przed południem w tutejszym Są­
dzie przedsięwziętą zostanie.

Cena wywołania wynosi sumę 861 zł. 
2 ct., a chęć kupienia mający złożyć ma 86 
zł. jako wadyuin w gotówce, książeczkach 
gal. kasy oszczędności, w listach zastawnych 
towarzystwa kredytowego lub w tychże c. k. 
uprzyw. zakładu kredytowego włościańskiego 
a to wedle kursu w ostatniej Gazecie Lwo­
wskiej ogłoszonego.

Bliższe warunki przejrzeć można w t. 
s. registraturze.

Lwów dnia 4. Maja 1875.
(2375 1 - 3 )  E d y k t.

L. 5566. C. k. Sąd obwodowy wzywa 
posiadacza wekslu z daty Dubiecko 1. maja 
1874 przez Piotra Hrycyka na własną ordrę 
wystawionego za 6 miesięcy płatnego na 100 
zł. w. a. opiewającego przez Leibę Kell- 
manna do zapłaty przyjętego, ażeby w prze­
ciągu dni 45 weksel ten Sądowi podpisanemu 
tem pewniej przedłożył, gdyż inaczej weksel 
ten jako nieważny uznanym zostanie.

Przemyśl 21. kwietnia 1875.
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(2454 2 -  3) E  <1 y  k  t

L. 4584. C. k. Sąd obwodowy w 
Rzeszowie zawiadamia niniejszym edyktem 
, aQ aBielendę, że przeciw niemu pod dniem 
1 u. Czerwca 1875. 1. 4584 Jakób Eimer 
wniósł pozew wekslowy o zapłacenie sumy 

2». 80 c t , w załatwieniu którego równo­
cześnie nakaz zapłaty tejże sumy wydanym 
został. Gdy miejsce pobytu pozwanego Jana 

rnlendy wiadomem nie jest, przeto c. k. 
ąd obwodowy w celu zastępowania pozwa­

nego jak równie na koszt i niebezpieczeń­
stwo jego tutejszego adwokata Dr. Alsa z 
substy tucyą adwokata Reinesa kuratorem 
nieobecnego ustanowił, z którym spór wy­
toczony według ustawy postępowania sądo 
wego przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem pozwanemu , aby 
albo sam stanął lub też potrzebne dokumentu 
ustanowionemu dla niego zastępcy udzielił, 
mb innego obrońcę sobie wybrał i o tern 
ces. król. Sądowi obwodowemu doniósł, 
w ogóle zaś aby wszelkich możebnyck do 
obrony środków prawnych użył w razie 
bowiem przeciwnym wynikłe z zaniedbania 
skutki sam sobie przypisaćby musiał.

Rzeszów dnia 17. Czerwca 1875.
(2394 2—3) E  d  f  k  t .

L. 44. C. k Sąd powiatowy w Jaro­
sławiu zawiadamia z miejsca pobytu nie­
wiadomego Berka Rath, iż na prośbę Sa­
muela Schornsteina rezolucyą z dnia 30. 
Marca 1874. 1 44 intabulacya Samuela 
Schornsteina za właściciela %  części kwoty 
3000 zł. m. k. i obowiązku Samuela Ratka 
utrzymywania Arona czyli Arnolda Aller- 
kanda według stanu do ożenienia się w sta­
nie biernym !/3 części realności pod 1. k. 
16 na Krakowskiem przedmieściu w Jaro­
sławiu położonej Berkowi Rath należącej_
dozwolona, i rezolucyą ta  ustanowionemu dla 
uiego kuratorowi p. adw. kraj. Dr. Gottlie- 
bowi doręczoną została.

Jarosław 30. Marca 1874.
(2348 3—3) E  <1 jr k  t .

L. 18.143. C. k. Sąd krajowy Lwow­
ski wzywa posiadaczy wedle podania skra­
dzionych w Listopadzie 1872 z gr. kat 
cerkwi w Besku, czterech sztuk asygn&t c 
k. uprzyw. galic. zakładu kredytowego wło ’ 
ściańskiego, wystawionych dnia 7 Maia 1879 
pod N. 784, 785, 786, 787 a 50 zł. w. a
opiewających, by takowe w przeciągu roku' 
C tygodni i 3 dni od doia trzeciego ogło­
szenia edyktu w urzędowej „Gazecie Lwow­
skiej* tom riDtoiiroi i_ tern pewniej przedłożyli, ile że po 
bezskutecznym upływie czasu tego powołane 
asygnaty jako nieważne i wszelkiego skutku 
prawnego pozbawione uznane zostaną.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 15. Maja 1875.

(2449 3 — 3) Ogłoszenie.
L. 4217. W miejscowości „Podbuż“ 

otwartą została z dniem dzisiejszym e. k. 
stacya telegrafu z ograuiczoną służbą dzien­
ną dla powszechnego użytku.

C. k Dyrekcya telegrafów,
Lwów, dnia 4. Lipca 1875.

(2377 2 - 3 )  E d jk t amortyzacyjny.
L 2787. C. k. miej. deleg. Sąd po­

wiatowy w Przemyślu na prośbę Ewy Hau- 
sen wzywa każdego, ktoby miał w swojem 
posiadaniu kartę zastawu Nr. 332 przez 
Przemyską kasę oszczędności jako zakład 
zastawniczy na dniu 23 Stycznia 1873 wy­
stawioną, na jeden bicz pereł wartości 100 
zł. w. a. będących a w Przemyskiej kasie 
oszczędności za 50 zł. w. a. zastawionych, 
opiewającą, by się z tą kartą zastawniczą 
w przeciągu sześciu miesięcy, od dnia ogło­
szenia niniejszego edyktu licząc, w Sądzie 
tutejszym tem pewniej zgłosił, ileże po da­
remnym upływie tego terminu wyżej wymie­
niona karta zastawu za nieważną uznana i 
amortyzowana będzie.

Przemyśl 13. Czerwca 1875.
(2371 2—3) E  ( ly  ls t.

L. 32.574. C. k. Sąd krajowy we Lwo- 
Wle wiadomo czyni iż w skutek pozwu Leo­
poldą Stronnera przeciw Józefowi Ilainzmann 
* dnia 16 Czerwca 1875 r ,  do L. 32574 o 
j abulacyę wykreślenia reszty z sumy 3510 

czyli 14040 zlt. poi. po odtrąceniu sumy 
d zł. 32 kr. pozostającej, ze stanu bier- 

nego realności L. 271 i/ą we Lwowie położo­
nej wedle Dom. 3 p 319 n. 1 on. na rzecz 
z o ^ j4 ^ a*uzmanua zapisanej, wyznaczony 

s ał termin do wniesienia obrony pisemnej 
„ ' 'ewi§ćdzie8ięciu dniowy od dnia doręczenia
pozw u k u ra to im w i.
i mie- °Wyższa uchwała doręcza się z życia 
Ilflinś Pobytu niewiadomemu Józetowi

oso­bie* a3InaiiUl(m* do r!łk równocześnie w 
r%cł_.. Wo“ata Dr. Pomianowskiego z zastę­pstwem u r - 1 omianowsKiego z
neon n adwokata Dr. Jekelesa ustanowio-

g0 ‘jjcatora.
Hainzm Zywainy niniejszym edyktem Józefa 
uowioaparlIla, w należytyui czasie u usta­
l i ś c i e  afb ^Ura ôra) ^ui też  w sądzie oso-
i c e le m  *° przez iuneS° zastępcę się zgłosił 
W nych - f rzestrzegama swoich praw stoso-
wynikną8'10 uż^ ’ deże z zanieckauVl
Przypisze tt0^ ce uiekorzystne skutki sobie 

^Wów dnia 19. Czerwca 1875.

(2459 2 - 3 )  O b w ieszczen ie .
L 1657. C. k. Sąd powiatowy _w Miel 

cu zawiadamia Bernarda Klauzesa i Filipa 
Uhricka czyli Ubriga a względnie niezna­
nych z życia i miejsca pobytu ich spadko­
bierców, że Jan Stamm w dniu 14. Marca 
1875. 1. 1657 przeciwko nim pozew o uzna­
nie następstwa hipotecznego co do realności 
pod Nr. 18 w Hobeubachu wytoczył iże dla 
nich kuratora w osobie Dr. Konstantego Li­
powskiego, notaryusza w Radomyślu usta­
nowiono, z którym albo wprost porozumieć 
się, albo na wyznaczonym do rozprawy na 
dzień 10. Lipca 1875. o godzinie 9. rano 
terminie w Sądzie się zgłosić lub innego peł 
nomocnika ustanowić mają.

Mielec 8. Kwietnia 1875.
(2455 2—3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 891. C. k. Sąd powiatowy w Białej 
ogłasza niniejszem, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Franciszka Kędziora w kwo­
cie 60 zł. z pn. przedsięweźmie przymuso­
wą sprzedaż realności Józefa Kamińskiego 
pod 1. 21 daw. U now. w Bestwinie poło­
żonej, dotąd ciała tabularnego me stanowią 
cej w dniu 20. Lipca, 19 Sierpnia i w dn.
27. Września 1875. zawsze o godzinie 10. 
przed południem w biurze III.

Wartość szacunkowa tej realności wy­
nosi 231 zł. w. a., poniżej której takowa na 
pierwszych dwóch terminach sprzedaną nie 
będzie.

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacji wadyum 
w kwocie 24 zł. w. a.

Resztę warunków licytacji i akt opi­
sania i oszacowania tej realności przejrzeć 
można w registraturze sądowej,

Biała dnia 15. Kwietnia 1875.
(2448 2 - 3 )  K o n k u r s .

L. 083- Celem obsadzenia w obrębie 
galicyjskiej Dyrekcyi lasów i domen posady 
c. k. nadleśniczego w IX., ewentualnie po­
sady c. k. leśniczego w X., i posady c. k. 
asystenta lasowego w XI. klasie rangi, roz­
pisuje się konkurs.

Podania zaopatrzone w dokumenta u- 
dowadniające odbyte nauki ogółowe i za­
wodowe, i złożony egzamin pańslwowy prze­
pisany dla samoistnych zarządców leśnych 
następnie dotychczasowe zatrudnienie i zna­
jomość krajowych języków, należy wnieść 
w drodze przepisanej urzędowej do 28. Li­
pca 1875. do Prezydyum c. k. Dyrekcyi 
lasów i domen w Bolechowie 

Prezydyum galic. o. k. Dyrekcyi lasów i 
domen

Bolecbów dnia 2. Lipca 1875.
(2458 2—3) E  d y  k t.

L. 35539. C. k. Sąd krajowy weLwo 
wie otwiera niniejszem konkurs na wszystek 
ruchomy jako też na wszystek nieruchomy 
f  w. krajach, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25. Grudnia 1868. Nr. 

z- praw p. położony majątek Ilirecha 
1 raSe, kupca we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porucza się 
panu c- k. sekretarzowi rady Zarzyckiemu 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tym­
czasowym zawiadowcą masy ustanawia się 
pana adw. Kolisehera wzywając zarazem wie­
rzycieli, pQ prze(łłożeniu dokumentów, 
służących do wykazania ich pretensyi, po­
czynili swe wnioski co do zatwierdzenia te­
goż, lub ustanowienia innego zawiadowcy 
masy ! ahy przedsięwzięli wybór wydziału 
wierzyciel^ w którym to celu wyznacza się 
termin na dzie£ 14 Lipca 1875. godzinę 4. 
po południu.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pre eusyą do wspólnej masy rozbiorowej ma 
takową Zgł0sić w tym Sądzie krajowym, we- 

e przepisu ustawy konkursowej, pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych sku­
tków prawnych przed upływem 2. Września 
187o. i podać ją na termime na dzień 22. 
Września 1875. godzinę 4. po południu wy 
znaczonym do uznania płynności i oznaczę 
nia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet 
° u r ° r wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia­
dające ich zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w Gazecie 
Lwowskiej.

,2  c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 2. Lipca 1875.

(2438 2 - 3 )  E d y k t .
L- 1091. C. k. Sąd powiatowy miejsko- 

delegowany w Rzeszowie zawiadamia, iż w 
sprawie^ Dyrekcyi uprz. Zakładu kredytowego 
•włościańskiego we Lwowie przeciw Stanisła­
wowi Chmielowi o 281 zł. 27 ct. z sumy 
300 zł. pochodzących, rozpisuje publiczną 
egzekucyjną sprzedaż realności pod 1. 28/120 
w Niecbobrzu położonej a to w trzech ter­
minach dnia 3. Sierpnia 1875., dnia - 
Września 1875. i dnia 12. Października 
1875. zaw sze  o godzinie 10. rano w  tutej- 
szo-sądowym gmachu. .

Jako cenę wywołania ustanawia s ię

cenę 600 zł., a każdy chęć kupna mający 
ma złożyć wadyum 60 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół zastawniczego opisania można przej­
rzeć w tutejszo sądowej registraturze.

Rzeszów 25. Czerwca 1875.
(2441 2 - 3 )  E d y k t.

L. 26526. C. k. Sąd krajowy Lwow­
ski w sprawach cywilnych wiadomo czyni 
iż Siissmann Kónigsberg przeciw c. k. Pro 
kuratoryi skarbu imieniem Wysokiego Skarbu 
o przyznanie mu znalezionych w Marcu 
1860. na polach w Knicbeniczynie przez 
Karola IIołyńskiego kosztowności, a raczą 
o wydanie uzyskanej ze sprzedaży tych ko­
sztowności kwoty 309 zł. 76 ct. w. a dnia 
13. Grudnia 1872. do 1. 66669 pozew wniósł, 
w skutek którego rozprawa ustna wprowa­
dzoną została, że powód wedle protokołu z 
duia 1. Lutego 1875. do 1. 13376 także 
nieznajomego właściciela tych kosztowności 
przypozwał, że uchwałą z dnia dzisiejszego 
wyznaczonym został termin do rozprawy na 
dzień 2. Sierpnia 1875. o godzinie 11. przed 
południem, zaś pozwanemu nieznajomemu 
właścicielowi powyższych kosztowności adw. 
kraj. Dr. Bobownik z zastępstwem adwo­
kata krajowego Dr. Kuczkiewicza zamiano 
wany został, któremu tak napis skargi z de- 
kretacyą, jakoteż rezolucyą dzisiejsza dorę 
czoną została.

Sąd wzywa więc współpotwanago nie­
znajomego i właściciela, by wszelkich dowo­
dów kuratorowi do prowadzenia sporu do­
starczył, lub obrał sobie innego zastępcę, w 
przeciwnym bowiem razie sam sobie szkodę 

tego procesu wynikłą przypisać będzie 
musiał.

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów dnia 19. Czerwca 1875.

(2327 3—3) E  d y k  t.
L. 4217. C. k. Sąd powiatowy w Rad 

łowię podaje do wiadomości, iż celem za­
spokojenia wierzytelności Babetty Singerowej 
w kwocie 130 zł. z pn. przymusowa sprze­
daż przez publiczną licytacyę realności w 
Biskupicach radłowskich pod 1. k. 28 poło­
żonej, do leżącej masy spadkowej s. p. An­
toniego Golby należącej dozwolona została.

Do przedsięwzięcia tej sprzedaży wy­
znacza się pierwszy termin na dzień 12. 
Sierpnia 1875, drugi termin na dzień 7. 
Września 1875, a trzeci termin na dzień 5. 
Października 1875 każdą razą o godzinie 
11 przed południem w tutejszym Sądzie z 
tym dołożeniem, że sprzedaż tej realności 
przy pierwszych dwóch terminach tylko za 
cenę szacunkową, lub wyżej takowej, przy 
trzecim terminie zaś, także niżej ceny sza­
cunkowej nastąpi.

Cena wywoławcza wynosi 1280 zł. 40 
ct. w. a. Wadyum zaś 130 zł.

Akt opisania i oszacowania tej realno­
ści równie jak i bliższe warunki lieytacyi 
przejrzano być mogą w registraturze tutej­
szego Sądu.

C. k. Sąd powiatowy.
Radłów dnia 10. Października 1874

(2396 2 - 3 )  E d y k  t.
L. 32.012. C. k. Sąd krajowy we 

Lwowie niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
że Franciszek Pachole przeciw Gersonowi i 
Leibie Cbamajdesom o wykreślenie sumy 
120 zł. m. k. z części realności pod 1. 3023/^ 
pod dniem 12. Czerwca 1875. 1. 32012 po­
zew wniósł i o pomoc sądową prosił, w sku­
tek czego uchwałą 19 Czerwca 1875. ter­
min do rozprawy na 2. Sierpnia 1875. o 
godzinie 10. przed południem wyznaczono.

Ponieważ miejsce pobytu Gersona i 
Leiby Chamajdesów nie jest wiadome, a zatem 
c. k. Sąd krajowy do zastępywania ich 
tutejszego adw. Dr. Kuczkiewicza z zastę­
pstwem adwokata Dr. Majewskiego, dla 
Gersona, zaś adwokata Dr. Lubińskiego z 
zastępstwem adwokata Dr. Szwedzickiego 
dla Leiby Chamajdesa kuratorem mianował, 
z którym niniejsza sprawa wedle ustawy 
sądowej dla Galicyi przepisanej przeprowa­
dzoną będzie.

Niniejszym edyktem wzywa się zapo- 
zwanych, aby w należytym czasie albo osobi­
ście stanęli, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udz elili, lub in­
nego zastępcę wybrali i Sądowi oznajmili, 
słowem stosownych do obrony środków użyli, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sami 
sobie przypisać będą musieli.

Lwów dnia 19. Czerwca 1875.
(2436 2—3) E  d y k  *.

Nr. 10947. C. k. Sąd obwodowy w Sam­
borze podaje niniejszem do wiadomości, żo 
otworzył konkurs nad całym ruchomym ja­
koteż w krajach, dla których nstawa kon­
kursowa z dnia 25. Grudnia 1868. ważną 
jest, położonym nieruchomym majątkiem J. 
A. Kundego, kupca nieprotokołowanego w 
Drohobyczu zamieszkałego.

Kierownictwo upadłości tej porucza się 
p. Wojciechowi Tramplerowi, c. k. sędziemu 
powiatowemu w Drohobyczu a tymczasowym 
zawiadowcą masy ustanawia się pana adw. 
Władysława Dr. Wolskiego w Drohobyczu.

Wsźyscy ci, którzy do tej masy kon­
kursowej jako wierzyciele konkursowi pre­
tensję rościć chcą, mają takowe nawet w 
razie, gdyby o nie spór wytoczony był, w 
ciągu 60. dni od dnia ogłoszenia tego edy­
ktu bądźto w tutejszym Sądzie obwodowym 
bądź też w c. k. Sądzie powiatowym w 
w Drohobyczu wedle przepisu ustawy kon­
kursowej w celu zapobieżenia zagrożonym 
w tejże skutkom prawnym zgłosić się i na 
terminie, który na dzień 9. Września 1875. 
godzinę 9. przed południem przed komisa­
rzem konkursowym ustanawia się, przed 
komisarzem konkursowym do likwidacji i 
do oznaczenia pierwszeństwa wnieść.

Termin ten wyznacza się zarazem tak­
że i do zawarcia ugody.

Wierzycielom, którzy na ogólnym ter 
minie likwidacyjnym staną i pretensye swe 
zgłoszą, służy prawo powołać inne osoby w 
miejsce dotychczasowego zarządcy masy, je­
go zastępcy i członków wydziału wierzy­
cieli.

Do zatwierdzenia przez Sąd ustano­
wionego albo do zamianowania innego za­
wiadowcy masy, tegoż zastępcy i do wybo­
ru wydziału wierzycieli wyznacza się termin 
na dzień 22 . Lipca 1875. o godzinie 9. 
przed południem w obee komisarza konkur­
sowego.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy ani w Drohobyczu ani też w okręgu 
tamtejszego Sądu nie mieszkają, że wedle 
§. 111 zastępcę w Drohobyczu mieszkają­
cego celem doręczenia uchwał oznajmić ma­
ją, inaczej bowiem na wniosek komisarza 
konkursowego dla nich kurator na ich koszta 
i niebezpieczeństwo ustanowionym zostanie. 
Dalsze ogłoszenia w ciągu postępowania kon­
kursowego umieszczone będą, w dodatku u- 
rzędowym do Gazety Lwowskiej.

Sambor doia 2 . Lipca 1875.
(2344 2 — 3) Obwieszczenie.

L. 13883. C. k. Sąd powiatowy w Chrza­
nowie podaje do wiadomości, że celem za­
spokojenia sumy 150 zł. w. a. z pn. od Fran­
ciszka i Anny Rejdychów Joachimowi Marku­
sowi Rosenbaumowi należącej się odbędzie 
się w dniach 29. Lipca 26. Sierpnia i 2. 
Września 1875. każdą razą o godzinie 10. 
przed południem w gmachu sądowym pu­
bliczna licytacja gospodarstwa pod Nr. d.
28. w Myslachowicach położonego dłużni­
ków własnego, składającego się z domu dre­
wnianego i gruntu objętości 7 morgów i 
141472 sążni kw.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 465 zł.

Wadyum wynosi 46 zł. w. a.
Na obydwu terminach posiadłość po­

niżej ceny kupna nie będzie sprzedaną.
Resztę warunków licytacyjnych oraz 

akta zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w tutejszej registraturze.

Chrzanów dnia 29. Maja 1875.
(2378 2 —3) Ogłoszenie.

L. 4679. C. k. Sąd powiatowy w Brze- 
żatiach ogłasza niniejszem, że ku ściągnięciu 
pretensyi Macieja Turkowskiego, spadko­
biercy Jana Janiszewskiego w kwocie 60 zł. 
w a z  pn. odbędzie się dnia 9. Sierpnia 
1875 o godzinie 10 przed południem pu­
bliczna sprzedaż realności pod. 1. k. 199 w 
Jrzeżanacb na Adamówce położonej, Jędrzeja 
Serediuka własnej z tem że takowa na tym 
terminie za jakąkolwiek cenę sprzedaną zo­
stanie, zaś każdy chęć kupienia mający 100'o 
ceny szacunkowej czyli 13 zł. 50 ct. w. a. 
jako wadyum przed licytacyą złożyć winien. 
Resztę warunków licytacyjnych tudzież pro- 
tokoła opisania i oszacowania można przej­
rzeć w Sądzie, zaś podatki i inne ciężary 
w tutejszym urzędzie podatkowy n.

Brzeżany 6. Czerwca 1875.
(2380 2—3) Obwieszczenie.

L. 3623 Ces król. Sąd powiatowy w 
{rośnie wiadomo czyni, że pod dniem 18. 
Lipca 1874. do 1 3623. wniosła Katarzyna 
Niepokój pozew przeciw Jędrzejowi Frydry­
chowi i innym o wyłączenie gruntu zwanego 
stawki pod Nr. 144. w Głowience położo­
nego, ze spadku po Reginie i Antonim F ry­
drychach, przyznanie własności, i oddanie 
tegoż w posiadanie powodki. Do rozprawy 
w tym sporze wyznacza się termin na dzień
11. Sierpnia 1875 o godzinie 10 rano, a 
ustanawiając dla niewiadomej i z m ie js c a  
pobytu współpozwanej w tym sporze Zofii 
Frydrychowej kuratorem ad actum adwokata 
Dr. Dębickiego, wzywa się tęże by innego 
pełnomocnika sobie ustanowiła, lub ustano­
wionemu potrzebne środki dowodowe do za- 
stępywania jej w tej sprawie dostarczyła.

Krosno dnia 27 grudnia 1874.
(2457 2 3) E d y k t.

L. 33.587. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie ogłasza niniejszem, że konkurs do ma­
jątku Beili Ginsbergowej uchwałą tutejszego 
Sądu z duia 2 . Maja 1873. 1. 26.349 otwo­
rzony za ukończony uznany został.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 25. Czerwca 1875,

J



(2471 2- 3) O g ło s z e n ie  k o u k m m ,
L. 1G98. Celem obsadzenia posady c. 

k. zastępcy prokuratora państwa w Sam­
borze z płacą dla VIII. klasy rangi ustauo- 
wioną, tudzież z dodatkiem aktywalnym i 
służbowym.

Ubiegający się o tę posadę mają przed- 
łożyć podania swe w drodze przepisanej c. 
k. Nadprokuratoryi Państwa najdalej do 27. 
Lipca 1875.

Z c. k. Nadprokuratoryi Państwa.
Lwów dnia 7. Lipca 1875.

(2346 2 — 3) Obwieszczenie.
L. 696. C. k. Sąd powiatowy w Stryju 

wzywa wszystkich, którzyby o życiu lub o- 
kolicznościach śmierci Józefa Neumann, 
syna małżonków Eisiga i Ryfki Neumanów 
zo Stryja na dniu 4. Stycznia 1852. urodzo­
nego, a wedle podania w Lipcu 1854. w 
Stryju zmarłego, jaką wiadomość mieli, by 
o tem w trzech miesiącach tutejszemu Są­
dowi lub kuratorowi p. Dr Fruchtmanowi 
ze Stryja donieśli,

C, k . Sąd powiatowy.
Stryj duia 5. Lutego 1875.

(2412 2—3) E d y k t ,
L. 3833 Dnia 12. Sierpnia, 16. Wrze­

śnia i 20. Października 1875. o godzinie 10. 
rano odbędzie się w tutejszym Sądzie przy­
musowa publiczna sprzedaż nietabularnyeh 
realności Wasyla i Fruśki W&uiowskich pod 
Nr. 32 i Pawła Soroki pod Nr. 49 w Babi­
nie w sprawie Jakóba Sandauera o 400 zł. 
z pn.

Realności te będą najprzód razem, a 
gdyby się to okazało niemożliwem, pojedyń- 
czo sprzedane.

Cena wywołania wynosi co do realno­
ści Nr. 32 — 750 zł. co do realności Nr. 
49, 188 zł. w, a.

Wadyum wynosi 10% ceny wywo­
łania.

Przy pierwszych dwóch terminach r e ­
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
Sądzie przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy m. d.
Sambor dnia 19. Maja 1875.

(2446 2—3) O b w ieszczen ie .
L. 20.718. Dla zapewnienia dostawy 

materyalu do pokrywania gościńca państwo­
wego Brzeżańskiego (Podhajczyki-Lirzeżań- 
sko-Stani3ławowskiego) w okręgu budowni­
czym Brzeżańskim na lata 1876, 1877 i 
1878. odbędzie się dnia 21. Lipca 1875 o 
godzinie 12. w południe w c. k Starostwie 
Brzeżańskiem licytacya za pomocą ofert 
pisemnych.

Rzeczona dostawa wynosi na rok 1876, 
4720 metrów sześciennych w cenie fiskalnej 
15065 zł. 70 ct. w. a.

Bliższe warunki tej dostawy można 
przejrzeć w rzeczonem Starostwie, dokąd 
także chcący przedsiębiorstwo to objąć na 
cały trzechletni peryod, lub też tylko na rok 
1876. winni na terminie oznaczonym najda 
lej do godziny 12. w południe wnieść swoja 
oferty zaopatrzone w 5%  wadyum z wyrażę 
niem cen nietylko cyframi ale i literami.

Oferty nie ułożone według przepisów 
lub nie podane w terminie oznaczonym, u- 
względnione nie będą.

Z c. k. Namiestnictvza.
Lwów dnia 22. Czerwca 1875.

(2453 2—3) E <1 y k t.
L„ 7466.̂  C. k. Sąd obwodowy podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie wygra­
nej przez Gittlę Eisenberg, Jakóba Opfer 
sumy wekslowej 200 zł. w. a. z pn. odbę­
dzie się licytacya egzekucyjna realności pod 
Nr. 258 w Przemyślu na Zasauiu położonej 
ciała tabularnego nie stanowiącej, w trzech 
terminach a to dnia 29. Lipca, 28. Sier­
pnia i 23. Września 1875. każdą razą o 10. 
godzinie rano w biurze VI Sądu podpi­
sanego.

1. Cena wywołania stanowi wartość sza­
cunkową tej realności w kwocie 1764
zł. 71 ct. w. a.

2. Wadyum, które w gotówce mą być 
złożone wynosi 170 zł. w. a.

3. Na pierwszym i drugim terminie ta re­
alność tylko za lub powyżej ceny sza­
cunkowej na trzecim terminie i niżej 
takowej sprzedaną zostanie.

4. Akt zastawniczego opisania tej realno­
ści, oszacowania i reszta warunków 
licytacyjnych w tutejszo-sądowej regi- 
straturze przejrzane być mogą.

O tej licytacyi prócz stron sporują- 
cych zawiadamia się także c. k. Prokurato- 
ryę Skarbu i wierzycieli, którzy w między­
czasie jakie prawa rzeczone na tej realności 
nabyli z imienia i miejsca pobytu niewiado­
mych przez ustanowionego równocześnie ku­
ratora adwokata pana Smutnego i subaty- 
tuta tegoż adwokata p. Mendrochowicza i 
edyktami urzędową Gazetą Lwowską ogło­
sić się mającymi.

Przemyśl, 16. Czerwca 1875.
(2414 3 — 3) Obwieszczenie.

L. 2232. C. k. Sąd powiatowy w Ko 
marnie wiadomo czyni iż celem zaspokojenia 
należytości Dyrekcji Zakładu kredytowego 
włościańskiego w ilości 137 złr. 27 cnt. w. a. 
zpn. publiczna egzekucyjna sprzedaż realno­
ści pod Nr 8 sub. rep. 55 w Susulowio 
Adama i Katarzyny Pieluszczak własnej 
w trzech terminach dnia 6 Sierpnia 1875, 
d. Bgo Września i dnia 8. Października 
1875 każdą razą o godzinie lOtej zrana 
w Sądzie tutejszym odbędzie się.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w ilości 600 zł w. a. zakład wy­
nosi 60 zł. w a.

Realność ta na trzecim terminie i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania w tutejszo-sądowej registraturze 
przejrzeć można.

Korcarno dnia 17. Czerwca 1875.
(2379 3 —3) Obwieszczenie.

L. 204-5. Wskutek zezwolenia c. k. 
Sądu obwod w Tarnopolu z dnia 31 Marca 
1875 L. 3536 uznaje się Michała Osadciów 
z Chomiakówki jako marnotrawcę nadając 
mu kuratora w osobie Semania Gsadciow.

C. k. Sąd powiatowy.
Czortków 30. Kwietnia 1875.

(2354 3—3) E  «1 y k  t.
L. 25.990. C. k. Sąd krajowy Lwow­

ski uwiadamia z miejsca pobytu nieznajo­
mą Maryę hr. Reyową, że dla niej uchwała 
tut. Sąd. z dnia 7. Listopada 1874 L. 
62 223 zezwalająca Da prośbę Ozyasza L. 
Horowitza z dnia 30. Października 1874 
do L. 62 223 zaintabulowanie sumy 25.000 
zł. w. a. z pn. w stanie biernym dóbr Po- 
remby Widełki i Kupno ut Dom. 409 pag. 
188 n. 8 laer. Maryi hr. Reyowej własnych na 
rzecz proszącego ustanowionemu kuratorowi 
adwokatowi kraj. Dr. Bobownikowi doręczo­
ną została.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 19. Czerwca 1875 r.

(2359 3—3) Ogłoszenie lieytacyi.
L. 4317. C. k. Sąd powiatowy w Brze 

żanach podaje do wiadomości, że ku ścią­
gnięciu wywalczonej przez Józefa Werschlera 
przeciw Stanisławowi i Maryi małż. W ierz­
bickim sumy 150 zł. w. a. z pn. odbędzie 
się w tutejszym Sądzie w dniach 3. Sierp­
nia 2. Września i 4 Października 1875 
każdą razą o godzinie 10 przed południem 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
pod lk, 171 na Adamówce położonej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej z tem dołoże­
niem, że takowa przy pierwszym i drugim 
terminie tylko wyżej lub za cenę szacunko­
wą 952 zł. 40 ct. a. w., przy trzecim ter­
minie niżej takowej sprzedaną zostanie, a 
każdy chęć kupienia mający kwotę 92 zł. 
24 ct. w. a. jako wadyum przed licytacyą 
złożyć winien.

' Reszta warunków licytacyjnych tudzież 
protokoły opisania i oszacowania można 
przejrzeć w tusądowej registraturze, podatki 
zaś i inne ciężary w miejscowym urzędzie 
podatkowym.

Brzeżany 4. Czerwca 1875.
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SSfś"' opuściło prasę dzieło - w

Olej i wosk ziemny
w  Galicji 

przez Edwarda Windakiewicza
<*. k. radcę górniczego

i jest do nabycia w Administracyi 
„G a zety  L w o w sk ie j “ 

po -penie 9 sł* te, o.
1555

lYlellini-Theater
am  H o te l A n gleterre  

B C  t a g l i o ł i  
A b en d s 71/2 l ib r

Grosse płiantastische
T o n te lln n g

Magie, Physik, (jptik,
" Wunder-Fontainnen, etc.

2430 3—?

(2869 4—?) 3

BALSAM

Od 70 lat baz żadnej reklam y znany i przez 
znakomitości lekarskie uznany i zalecony ja ­
ko niezawodny środek na reum atyzm , osła­
bienie nerw ów, kurcze, ból zębów, fłuksye, 
szczególnie na rany i poparzenia. — Dostać 
można w każdej aptece i w fabryce wo 

Lwowie, fla k o n  p o  l  z ł .  SO ct.

I SSea bólu J
g, lekarstwami nieszkodliwemi leczy podług
l i  najnowszej i najdoskonalszej metody ™

gruntownie, j|

bez przerwy zatrudnienia i pod naściślejsrą I  
dyskrecyą wszelkie ■

jjj słabości tajemnicze !
i  i skórne

lekarz pr*i. t. Medycyn}1, Chirurgii 1 Akuszer, B

i  specjalista chorób tajemniczych £

i  J a n  B L u r p ie l  J
mieszkający B

H przy ulicy S o b ie s k i e g o  Nr. 1 8 , 1. piętro tt
rej (gdiie administracya „Gazety Narodowej"),
® ordynuje od 8  — 12 przed-, od I —  5  po południu. £  

Zaradza także im p o te n c ji (osłabieniu g  
jj siły męzkiej) po luey i, up iaw o n i kobiet, P  

S  b ied aczce  i n iep łodnośc i. ‘
Na honorowane listy udziela rady bez- I  

I  zwłocznie i służy lekarstwami. J
(2368 4—?*

i (2 4 3 5 Ogłoszenie konkursu

Doniesienia prywatne.

KANTOR WYMIANY
c .  k .  u p r z y w .  g a l i c .

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszymi.

jp iff" Wszystkie polecenia z prow incyi wykonują się bezzwłocznie  
po kursie dziennym. (2367 4 —?)

Ł. 14.540. Wydział krajowy królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz zWiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem, w moc uchwały Wysokiego Sejmu z dnia 5. 
Października 1874., iż ma być wybudowany gmach dla pomieszczenia Sejmu 
i Wydziału krajowego, ogłasza niniejszem

K o n k u r s
na wypracowanie projektów budowy gmachu na pomieszczenia lokalności sejmowych i 
biur Wydziału krajowego, a to na podstawie szczegółowego programu, określającego ilość, 
przeznaczenie i wzajemny stosunek różnych części składowych budynku, jak również wa­
runki zewnętrznego kształtu, wewnętrznych urządzeń i konstrukcyi.

Zaprasza Panów Architektów do wzięcia udziału w tymże konkursie i zapewnia ak­
torom projektów, które przez Sąd polubowny za najudatniajsze i sa najwięcej odpowia­
dające warunkom programu uznane, jakoteż ze względu na techniczne i artystyczne roz­
wiązanie, w całości lub z małeuii zmianami do wykonania zalecone będą, następujące 
nagrody premiowe:

p ie rw sza  n a g ro d a  4000 zł. w. a., 
d ru g a  n a g ro d a  3500 zl. w . a. 
i d w ie  n agrod y  k ażd a  p o  1500 zl. w . a.

Sąd polubowny, przez Wydział kiajowy mianowany pod przewodnictwem Marszałka 
krajowego, lub jego zastępcy obradujący, składać się będzie z dwóch członków Wydziału 
krajowego i czterech Architektów z pomiędzy najwięcej znanych a w konkursie udziału 
nie biorących.

Nazwiska sędziów ogłoszone zostaną w pismach publicznych przed dniem przezna­
czonym na zamknięcie konkursu.

Nazajutrz po zamknięciu konkursu, wszystkie nadesiaue projekta wystawione będą 
we Lwowie na widok publiczny, a to na przeciąg czasu dwutygodniowy. Po upływie 
tego czasu oddane zostaną Sądowi do ocenienia.

Sąd polubowny orzeka o wartości projektów i wybiera cztery z pomiędzy nich, któ­
re za najwięcej godne przyznania im nagród przyznaczonych uważa; oznacza porządek 
w nagradzaniu względnie do wartości, i oznacza także ten projekt, który za najodpowie­
dniejszy do przyjęcia i wykonania uzna, oblicza przybliżenie koszta budowy według wy­
branego projektu i cały operat wraz z motywami przedkłada Wydziałowi krajowemu do 
ostatecznego zatwierdzenia.

Opracowanie szczegółowych rysunków, oraz kierunek techniczny i artystyczny budo­
wy, może być przedmiotem oddżielnej umowy z autorem projektu, który Sąd jako odpo­
wiedni do wykonania zaleci.

Premiowane projekta przechodzą na własność Wydziału krajowego.
Wynik konkursu ogłoszony zostanie w pismach publicznych.

W arunk i konkursu.
1. Termin ostateczny do złożenia projektów naznacza się na dzień 31. Grudnia 

1875. r. do godziny 12. w południe.
Po upływie tego terminu żadeu projekt do konkursu przyjętym nie będzie.
2. Każdy projekt składać się winien:

a) z przekrojów poziomych czyli planów, fundamentów, suteren, parteru, wszyst­
kich piętr i poddaszy, wykonanych na skalę 0'005 metr. na jeden metr
(5/looo)- . - ,  ,

Na planach tych winno byc wypisane przeznaczenie każdego pokoju, jego 
wymiary i powierzchnia, nadto wymiary ogólne różnych części gmachu.

b) Z elewacyi zewnętrznych od ulicy Słowackiego od strony skwerów i od ulicy 
Kościuszki, wewnętrznych jednej lub więcej od dziedzińca, wszystkich wykona­
nych na skalę 0'01 metr. na jeden metr (Yioo)-

c) Z elewacyi frontowej od ulicy Słowackiego tylko, obu domów po skrzydłach 
gmachu wznieść się mających na skalę 0 01 netr. na jeden metr G/ioo)-

d) Z takiej liczby przecięć poprzecznych i podłużnych, żeby wewnętrzna archite­
ktura głównych części gmachu dokładnie uwydatnioną była, wykonanych na
skalę 0-01 metr. na jeden metr (Vioo)-

3. Do każdego projektu winno być dołączone wymotywowane opisanie budowy.
4. Każdy projekt na wszystkich tablicach rysunkowych, będzie opatrzony dewizą

Ta sama dewiza znajdować się powinna na wierzchu zapieczętowanej koperty, w którą
projektujący włoży swe nazwisko i adres dokładny.

Do nagrodzonych tylko projektów należące k o p e rty  otworzone będą.
Wedle na wstępie powołanej uchwały Wysokiego Sejmu, koszt tej budowy nie ma 

przechodzić sumy 500.000 zł. w. a.
Panowie Architekci życzący sobie wziąść udział w konkursie zechcą się zgłosić do 

Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
we Lwowie, gdzie wydane im będą: program budowy, plan sytuacyjny, plany niwelacyjne, 
oraz rysunki przedstawiające naturę gruntu, na którym gmach wzniesiony będzie,

We Lwowie dnia 28. Czerwca 1875.
 _ _ _ _ _  -

*) Nieuprawnionego przedruku nie będzie się opłacać.

Z drukarni E- W iniarza we Lwowie. #r-


